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Biura Politycznego KC PZPR
WARSZAWA (PAP)

Biuro Polityczne na posiedze­
niu w dniu 12 bm. rozpatrzyło
informację rządu w sprawię peł­
niejszego wykorzystania mająt­
ku trwałego w przemyśle oraz

zwiększenia w latach 1976—1980
udziału inwestycji moderniza­
cyjnych.

W latach 1971—1975 wybudo­
wano wiele zakładów przemy­
słowych wyposażonych w nowo­
czesne maszyny i urządzenia
•raz zmodernizowano

przedsiębiorstw.
W szeregu jednak zakładach

przemysłowych wybudowanych
w okresie powojennym istnieje

wiele

zarówno konieczność jak I możli­
wość ich modernizacji.

Biuro Polityczne zaakcepto­
wało przedłożone propozycje
zmierzające do pełniejszego wy­
korzystania i modernizacji bazy
wytwórczej w przemyśle oraz

zaleciło rządowi podjęcie nie­
zbędnych kroków dla wcielenia
ich w życie.

Biuro Polityczne zapoznało się
z informacją o przedsięwzięciach
na rzecz poprawy dyscypliny
pracy i lepszego wykorzystania
czasu pracy.

W pierwszym półroczu br. na­
stąpiło pogorszenie dyscypliny

1 wykorzystania czasu pracy. Li-

czba godzin nie przepracowa­
nych (bez urlopów) w przelicze­
niu na zatrudnionego w prze­
myśle kluczowym była o 9,1
proc. wyższa w stosunku do

pierwszego półrocza ubiegłego
roku. Wzrosła liczba nieuspra­
wiedliwionych nieobecności.

W sierpniu, przy udziale or­
ganizacji partyjnych i

wych, przeprowadzono
łecznionych zakładach

nalizę tych zjawisk.
W wyniku dokonanych ocen I

konsultacji z załogami opraco­
wano programy poprawj' gospo-
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Pofud n iowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Wielkie spotkanie przyjaźni
polsko-wietnamskiej w Warszawie

H Przemówienia Edwarda Gierka 1 Le Duana ■ Podpisanie
wspólnego oświadczenia

WARSZAWA (PAP)
Wielką manifestacją brater­

skiej solidarności i przyjaźni
polsko - wietnamskiej stało się
12 bm. spotkanie przebywającej
w naszym kraju partyjno - rzą­
dowej

tarzem KC PPW Le Duanem —

z mieszkańcami stolicy. W spot­
kaniu, które odbyło się w Sali

Kongresowej PKiN uczestniczyli
członkowie najwyższych wladż
PRL z Edwardem Gierkiem
Piotrem Jaroszewiczem

W tym samym dniu zakończy­
ły się .polsko-wietnamskie roz­
mowy plenarne. I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek i I se­
kretarz KC PPW Le Duan pod­
pisali wspólne oświadczenie pol-

wietnamskie.

u-

delegacji DRW z I sekre-
1

12 bm. w siedzibie KC PZPR podpisano wspólne oświadczenie polsko-wietnamskie. Podpisy pod do­
kumentem złożyli I sekretarz KC PZPR Edward Gierek i I sekretarz KC PPW — Le Duan.

Sprawozdawcy PAP relscjon
ją:

Zakończenie rozmów

polsko - wietnamskich

W środę w gmachu Komitetu

Centralnego PZPR zakończyły
się polsko - wietnamskie roz­
mowy plenarne, które prowa­
dzili: I sekretarz KC PZPR —

Edward Gierek z udziałem pre­
miera — Piętra Jaroszewicza i
I sekretarz KC PPW Le Duan.

W rozmowach ze strony pol­
skiej uczestniczyli: Mieczysław
Jagielski. Stefan Olszowski, Jan

Szydlak, Ryszard Frelek, wice­
premier Kazimierz Olszewski,
kierownik kancelarii Sekreta­
riatu KC PZPR — Jerzy Wasz­
czuk, zastępca przewodniczące­
go Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów — Jan Chy­
liński, wiceminister spraw za­
granicznych. Romuald Spasow- B

ski, ambasador Józef Puta.

Podczas spotkania podsumo­
wano rezultaty rozmów przepro-g
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)1

Rezolucja ONZ

w sprawie Chile
NOWY JORK (PAP)

Na zakończenie debaty po­
święconej obronie praw ezło-
wieka w Chile, trzeci komitet.

Zgromadzenia Ogólnego. NZ d/s

społecznych, humanitarnych i

kulturalnych uchwalił rezolucję
wyrażającą głębokie zaniepoko­
jenie stałym, uporczywym na­
ruszaniem praw człowieka w

Chile, powszechnym stosowa-

. niem tortur, bezprawnymi are­
sztowaniami itp.

Rezolucja wzywa władze chi­
lijskie, .by natychmiast poczyni­
ły odpowiednie kroki dla przy­
wrócenia i obrony podstawo­
wych swobód obywatelskich, a

. także by respektowały umowy
i. konwencje międzynarodowe,
których Chile jest sygnatariu­
szem.

Międzynarodowa opinia publi­
czna domaga się, by władze chi­
lijskie zagwarantowały swym
obywatelom prawo do wolnoś­
ci i nietykalności osobistej.

Rezolucja została zgłoszona
przez dużą grupę państw, w

tym państwa socjalistyczne.

Wojewódzkie

konferencje PZPR

Terror

w Irlandii Płn.
LONDYN (PAP)

Nie ustaje terror wobec lud­
ności cywilnej Irlandii Północ­
nej. We wtorek wieczorem eks­
tremiści protestanccy zastrzelili
25-letniego Johna Browna, który
jest tysięczną ofiarą spośród cy­
wilnej ludności tej prowincji. J.
Brown brał aktywny udział w

pracy katolickich klubów repu­
blikańskich! działających na rzecz

równouprawnienia katolików i

protestantów w Irlandii Północ­
nej.

Od 1969 r. w Irlandii Północ­
nej zanotowano 1357 ofiar, w

tym 1000 osób cywilnych tej pro­
wincji.

Po proklamowaniu niepodległości Angoli

Poparcie dla młodej republiki
Proklamowanie niepodległo^- krajów świata, w tym przez pełnego poparcia I gorące Sri-

ci Angoli stało się wydarzeniem wszystkie państwa wspólnoty terskie pozdrowienia,
na skalę światową. Rządy po­
szczególnych państw . deklarują
obecnie swe oficjalne stanowi­
ska wobec młodej republiki.

Tekst depeszy przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL Hen­
ryka Jabłońskiego, do prezydenta
Ludowej Republiki Angoli Ągo-
stinho Neto został opublikowa­
ny w środę 12 bm. w miejsco­
wej prasie, a następnie odczy­
tany przez radio. Do środy wie­
czorem nowe ipaństw.o afrykań­
skie eostało uznane przez 25

socjalistycznej oraz przez sze­
reg krajów Afryki i Ameryki
Łacińskiej.

W związku z proklamowaniem
niepodległości Angoli, Polski
Komitet Solidarności z Narodami

Azji i Afryki przesłał okolicz­
nościową depeszę do kierownic­
twa MPLA.

Przesyłamy Wam, a za Wa­
szym pośrednictwem narodowi

angolskiemu, skupionemu pod
przewodnictwem MPLA — głosi
depesza _ zapewnienia naszego

Jak podała agencja TASS, w

Luandzie opublikowano komu­
nikat o nawiązaniu stosunków

dyplomatycznych na szczeblu
ambasad między Ludową Repu­
bliką Angoli a ZSRR?-

Demokratyczna Republika
Wietnamu uznała Ludową Re­
publikę Angoli i gotowa jest na­
wiązać stosunki dyplomatyczne.
Mówi o tym depesza premiera
DRW, Pham Van Donga do pre­
zydenta Ludowej Republiki An-i

goli, Agostinho Neto.

Jerzy Krasowski - delegat na VII Zjazd
)

Obniżanie

wymagań

nie służy sztuce

reżyser teatralny,
artystyczny Teatru

Wybitny
kierownik
im. Juliusza Słowackiego i rek­
tor PWST w Krakowie, zarazem

członek Egzekutywy KK PZPR,
znalazł czas na rozmowę z dzien­
nikarzem „Gazety” dosłownie w

przeddzień wyjazdu do Kijowa,
gdzie w Akademickim Teatrze

Dramatycznym im. Iwana Fran­
ki będzie reżyserować „Krako­
wiaków i Górali” Wojciecha Bo­
gusławskiego.
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

TRYBUNA
Czy tak być powinno?

Mieszkam w bloku, należącym do Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Wspólnota” Dąbie, 20 października br. zgłosiłam w

ADM usterki budowlane. Po paru dniach z sufitu zaczęła się
’ać yjOda. Zalało mi pokój i łazienkę. To zgłosiłam również,
'ecz w odpowiedzi usłyszałam, że ponieważ nie znam przy­
czyn „potopu” ADM nie może przyjąć mej skargi. Potem

przyszła komisją do usterek budowlanych. Pooglądali, Wy­
pełnili druczki, ale ivodą kapiącą z sufitu nie zainteresowali

się, „bo do tego potrzebno, jest inna komisja". Ponieważ mo­
je mieszkanie jest ubezpieczone — szukałam ratunku u>

PZU. Tam jednak, potrzebne jest pisemko z pieczątką ADM

potwierdzającą zgłoszone usterki. Więc znów powędrowa­
łam do ADM i tam od działu technologicznego do śamej kie­
rowniczki włącznie nikt takiej pieczątki nie chciał przybić.
W końcu ubłagałam kierowniczkę — która, zleciła jednemu
z panów przybicie pieczątki, mówiąc przy tym „a następ­
nym razem proszę tę panią wyprosić za drzwi".

Czy tak powinno traktować się ludzi, którzy przychodzą
z kłopotami i czekają na pomoc? Co nt to Spółdzielnia Mie­
szkaniowa?

Stała czytelniczka
(nazwisko I adrez znane redakcji)

Bica także z produkcji
konserw słynie

Niebawem na rynku: Icrupnioki w konserwie,

pierogi x mięsem w sosie pikantnym
1 min zł. Dziś jest to bowiem
zakład wprawdzie nadal nie­
wielki ale imponujący nowo­
czesnym wyposażeniem. Prócz1

ilościowego, skoku produkcji wy­
roby dębickiej wytwórni odzna­
czają się wysoką jakością.

— W czym tajemnica sukce­
sów? Z tym pytaniem zwraca­
my sią do jednego . z założycieli
wytwórni, od początku pełnią­
cego funkcję jej dyrektora Ta­
deusza Grzebyka.

— Na początku
postawiliśmy na

mięsa króliczego.
(DALSZY CIĄG

(Inf. wł.) Wytwórnia Konserw

„Społem” w Dębicy — zakład

wprawdzie niewielki potrafi ro­
bić rzeczy dobre, a często zaska­
kuje nowościami. W pierwszyth
latach funkcjonowania zakładu

pracowało w nim zaledwie kil­
kanaście osób a wydajność pra­
cy w tamtych czasach, liczona

oczywiście w cenach porówny­
walnych, wynosiła zaledwie 4,5
tys. zł na zatrudnionego. Była
to bowiem szopa przystosowana
zaledwie do produkcji wędli­
niarskiej. Po 26 latach zatrud­
nienie przekroczyło 100 osób za

to wydajność osiągnęła przeszło

lat 60-tU’h

przetwórstwo
Wysłaliśmy
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Delegacja TPRP

zakończyła
wizytę w Polsce

WARSZAWA (PAP).
11 bm. zakończyła wizytę w

Polśe« delegacja Centralnego
Zarządu Towarzystwa Przyjaź­
ni Radziecko-Polskiej, która

przebywała w naszym kraju w

związku i obchodami 58 roozni-

ey Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. Dele»

gacji przewodniczył II sakro*

tarz nowosybirskiego Komitety
KPZR, zastępca członka KC

KPZR, deputowany do Rady
Najwyższej Rosyjskiej Federa­
cyjnej Socjalistycznej Republiki
Radzieckiej -y Aleksander Fila-

tow.

Otwarcie Środowiskowego Centrum Obliczeniowego „Cyfronet"

Komputer w służbie nauki
(Inf. wł.) Od wielu lat krakow- '

skie środowisko naukowe odczu- •

wało dotkliwy brak dużej ma- i

szyny cyfrowej. Hamowało to 1

rozwój wielu dziedzin nauki. Po­
trzebny był niezbędnie powsze­
chnie dostępny i wieloprogramo-
wy nowoczesny komputer. Kil­
kuletnie starania Kolegium Rek­
torów krakowskich szkół wyż­
szych uwieńczyło wczoraj ofi­
cjalne otwarcie „Cyfronetu” —-

środowiskowego centrum obli­
czeniowego. Ośrodek wyposażo­
ny został w amerykański kom­
puter „Cyber-72”, o pamięci o-

peracyjnej 98 tys. słów. We *

wszystkich uczelniach Krakowa
oraz w dwóch instytutach nau- .

kowych, znajdują się tzw. koń-,
cówki konwersacyjn* kompu­
tera.

Choć już od kilku tygodni pra­
cuje on po kilkanaście godzin
dziennie, wczoraj dopiero — po
okresie rozruchu — nastąpiło u-

roczyste otwarcie ośrodka, któ­
rego dokonał, przybyły z tej o-

kazjt minister
twa wyższego
dr hab. Sylwester Kaliski. O -

becni byli również: I sekretarz
KK PZPR Wit Drapich, wice-

nauki, szkolnle-
i techniki prof.

prezydent miasta Jan Skiba orał

rektorzy krakowskich uczelni 1

przewodniczącym Kolegium
Rektorów prof. dr. Mieezysła-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

snam

Wczoraj odbyły się
’

kolejne
przedzjazdowe wojewódzkie
konferencje PZPR w Opolu, Pi­
le, Zamościu i Białymstoku oraz

konferencja partyjna Wojsk O-

chrony Pogranicza.
Na I plenum nowo wybranego

KW PZPR w Opolu, w którym u-

czestniczył Henryk Jabłoński, do-

kangno wybór:: I fękretarżą KW

PZPR. Został nim Andrżój Ża­
biński. I Sekretarzami KW zo­
stali wybrani: w Pile — Alfred

Kowalski, w Zamościu Ludwik

Maznicki i Białymstoku — Wła­
dysław Juszkiewicz. Delegatami
Wojsk Ochrony Pogranicza na

VII Zjazd PZPR zostali m. in.:

ppłk Zbigniew Kuliński 1’ mjr
Witold Szczepański.

L. Sztrougal
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
Premier rządu CSRS Lubomir

Sztrougal przybył w środę do

Francji z 3-dniową wizytą ofi­
cjalną, na zaproszenie premie­
ra Jacąuesa Chiraca.

M*mŹ?

Z pracy, ambicji i energii rodzi się sukces Wizyta
W. Scheela w. ZSRR

Transportowego
potentata

dzień powszedni
Krakowski „Transbud” pracuje na terenie 5 województw,

posiada 7 oddziałów, ,1 ekspozyturę, 11 placówek, oddział

zaplecza technicznego, warsztaty, zarząd kolejowy wraz z

centralną stacją rozrządową. Zatrudnia 5 tys. pracowników,
posiada, przeszło 1500 pojazdów, 50.0 przyczep, 60 .urządzeń
przeładunkowych...

Frzćdśiębiorstwó obsługuje głóWnić budownictwo i' rWćHńii
samochodami przewozi dziennie 80 tys. ton materiałów. Na

specjalnie przystosowanych wozach odbywa się transport ele­
mentów z krakowskich fabryk domów, z zakładów w Łęgu,
a potężne wywrptki na trzy zmiany nieustannie dostarczają
kruszrwa na budówy i do centralnych betoniarni.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Robotnicy i chłopi, Inteligencja i młodzież, uczniowie, *r-

ganizacje i instancje PZPR, władze administracyjne, kierow­
nicy organizacji politycznych i społecznych, związków twór­
czych, oddziałów Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej,
organów państwowych, fabryk i kopalni, budów i innych za­
kładów pracy województw południowo-wschodniej części

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

w dziedzinie techniki i BHP
trzyjedną nagrodą I stopnia,

nagrody II stopnia i 9 wyróż­
nień. Nagroda pierwsza przypa­
dła w udziale 8-osobowemu zes­
połowi z kopalni węgla „Sier­
sza”, w składzie: S. Słupski, M.

Glanowski, W. Naglik, S. Pająk,
S. Gątkiewicz, R. Wojciechow-

Na-

I

(Inf. wł.) Wczoraj w auli AGH
dokonano wręczenia dorocznych
nagród OK NOT za wybitne o-

siągnięćia w dziedzinie techniki
w roku 1974 oraz nagród III eta­
pu konkursu za lata 1974/75 do­
tyczącego poprawy warunków

pracy.
Spośród zgłoszonych 27 prac ski, E. Palka, W. Kalota,

w dziedzinie techniki przyznano grodę tę przyznano za realiza-

Beethoven w ChRL
600 gości' obecnych w Pekinie na bankiecie, .

wydanym przez wicepremiera. ChRL, Teng Siao- .

-pinga na cześć goszczącego w tym kraju kancle­
rza RFN, Helmuta Schmidta, nie wierzyło swym
uszom. Umilająca bankiet orkiestra wojskowa
zagrała bowiem... menuet Ludwiką van Beetho-
vena. Ten kompozytor, Mozart, Schubert i inni

wielcy klasycy muzyki zachodniej, jeszcze przed
rokiem zostali napiętnowani przez oficjalną pro­
pagandę chińską jako „kompozytorzy burżuazyj-
ni”, reprezentanci „sztuki dekadenckiej”, a wy­
konywanie ich utworów zostało w Chinach za­
kazane. Nie wiadomo na razie czy Beethoven za­
prezentowany kanclerzowi Schmidtowi stanowi

zapowiedź zmian w kulturalnej geografii ChRL,
czy też jest tylko dyplomatyczną uprzejmością.

LONDYN (PAP)
W.

osób odchudzających się,
Co
na

. Coraz większą popularnością cieszą się w

Brytanii kluby dla.

zrzeszające zarówno mężczyzn jak i kobiety,
roku 60 tys. członków takich klubów traci
wadze łącznie ok. 1500 ton. Jednakże większa
część Brytyjczyków odchudza się .mimo woli.

Według opublikowanych ostatnio danych, śred­
nie dzienne zapotrzebowanie na kalorie dorosłego
mieszkańca Wysp Brytyjskich rmniejszyło się z

2750 do 2400.

Zdaniem miejscowej pras* wynika to z nerwo­
wego trybu życia i niepewności jutra.

cją podziemnej magistrali łączą­
cej kopalnię „Siersza” z elektro­
wnią „Siersza II”. Nagrody II

stopnia otrzymali: zespół pod
przewodnictwem dr inż. Bene­
dykta Kubicy z Zakładów Che­
micznych w Oświęcimiu; zespół
pod przewodnictwem mgr inż.
Józefa Strzelskiego z Przedsię­
biorstwa Projektów i Dostaw

Kompletnych Obiektów Przemy­
słowych „Chemadex” w Krako­
wie oraz zespół pod przewodnic­
twem prof. inż. Zdzisława Ma-

cicjasza z AGH.
W konkursie z dziedziny po-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W piątek specjalny magazyn

„Gazety Południowej"
„... Na trzynastym kilometrze głównej drogi spotykamy

dziwny pojazd — ciągnik wyglądem zbliżony do pojazdu
księżycowego. Potem drugi, trzeci... To nie sen i nie fan­
tazja”.

Nasi reporterzy odbyli wędrówkę po województwie
tarnowskim. Ich wrażenia w JUTRZEJSZYM, OSMIO-
STRONICOWYM WYDANIU „GAZETY”.

Cena 1 złoty — a w numerze między Innymi:

kariera tajemniczego białego proszku;

O ciekawostki z dębickiego „Stomilu", t huty szkła
i frabryki obrabiarek;

O jaki los.czeka tarnowskie zabytki?,
O opis egzotycznej rośliny, która wygląda jak chrzan,

smakuje jak kalafior a nazywa się... wężymord;

O humor, felieton, fotoreportaż;
© wypowiedzi mieszkańców województwa, e tym eo

wymaga usprawnienia.
Natomiast sobotnio-niedzielny magazyn, który nkate

sie pojutrze przyniesie BOGATĄ PANORAMĘ PROBLE­
MÓW SĄDECCZYZNY oraz WIELKI KONKURS FIL­
MOWY na temat filmu radzieckiego. Główna nagroda —

FIAT — 126 PI

W trzecim dniu oficjalnej
wizyty w ZSRR prezydent
RFN Walter Scheel i towa­
rzyszące mu osobistości zwie­
dzali moskiewski instytut e-

nergii atomowej, pamiątko­
wy dom — muzeum Igora
Kurczatowa, którego imię no­
si ten instytut, a także mo«-

kiewskie muzeum Lwa Toł­
stoja.

W środę w Moskwie odbyło
się spotkanie ministra spraw
zagranicznych ZSRR Andrie-

ja Gromyki z wicekancle­
rzem RFN, ministrem spraw
zagranicznych tego kraju
Hansem - Dietrichem Gens­
cherem. H.-D. Genscher
towarzyszy prezydentowi
RFN W’alterowi Scheelowi,
który przebywa w Związku
Radzieckim z wizytą oficjal­
ną.

Delegacja DRW

w Sajgonie
W środę do Sajgonu przy­

była delegacja DRW na

wspólne konsultacje polity­
czne w sprawie zjednoczenia
Wietnamu i przeprowadzenia
wyborów powszechnych. De­
legacja pólnocnowiptnamska,
została serdecznie powitana
na lotnisku, gdzie oczekiwali

ją również członkowie dele­
gacji Republiki Wietnamu

Południowego na te konsul­
tacje.

Rozmowy w sprawie
Sahary Zachodniej

W środę w godzinach
przedpołudniowych wznowio­
ne zostały w Madrycie trój­
stronne rozmowy w sprawie
Sahary Zachodniej. Uczestni­
czą w nich delegacje: Hisz­
panii pod przewodnictwem
premiera Carlosa Ariasa Na-

varro, Maroka pod przewod­
nictwem premiera Ahmeda
Osmana i Mauretanii pod
przewodnictwem ministra

•praw zagranicznych Hamdl
Onid Mouknassa.

Posiedzenie

rządu libańskiego
Agencja Franee Presse po­

informowała z Bejrutu, że

odbyło się tam w środę po­
siedzenie rządu libańskiego.
Prezydent Libanu Sulejman
Farandżija, który uczestni­
czył w obradach oświadczył,
że rząd libański zaakcepto­
wał francuską inicjatywę dy­
plomatyczną wysuniętą w

sprawie ochrony niepodległo­
ści i jedności Libanu. Szcze­
góły te.i inicjatywy nie zosta­
ły dotychczas opublikowane.

Cwaga Cmelnictf
Dziś, w poniedziałek

radca prawny „Gazety”
udziela porad od godz. 12
do 13 telefonicznie pod
numerem 209-65. Od 13 do
L4 osobiście w lokalu Dz.

Łączności z Czytelnikami
ul. Boh. Stalingradu 21 IT

p. (nad Teatrem Kame­
ralnym).
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Delegacja ACYPL

w Krakowie
t

Ant. wł.) Do Polski na za-

proszenie Rady. Głównej
Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej
przybyli przedstawiciele a-

merykańśkiej Rady Mło­
dych Działaczy Politycznych
(ACYPL). Delegacja, na któ­
rej czele stoi dyrektor wy­
konawczy ACYPL Spencer
Olicer i doradca prezydenta
Forda d/s młodzieży Pamela
Fowell odwiedziła Kraków.
W dniu wczorajszym goście
z USA spotkali się z Komi­
tetem Wykonawczym Rady
Krakowskiej Federacji inte­
resując się ruchem młodzie­
żowym w warunkach wiel­
komiejskich, odwiedzili Uni­
wersytet Jagielloński, a po
południu dyskutowali z mło­
dymi, radnymi Krakowa na

temat udziału młodzieży w

społeczno-kulturalnym roz­
woju miasta. W dniu dzisiej­
szym odwiedzą Oświęcim, a

także spotkają się z władza­
mi Krakowa, (hań)

Film — sztuka

XX wieku

(Isf. wł.) Dziś rozpoczyna
się w ■Krakowie V Sympo­
zjum „Film — sztuka XX
wieku" zorganizowane przez
Filmotechnikę 1 Dyskusyjny
Klub Filmowy przy Woje­
wódzkim Zarządzie Kim Od­
czyty, które oodbywają się
w sali Stowarzyszenia Histo­
ryków Sztuki poświęcone są
nurtowi psychologiczno-oby-
czajowemu w kinie radziec­
kim. lat dwudziestych. Pod­
czas projekcji filmowych w

kinie „Młoda Gwardia” wy­
świetlane będą nieznane w

Polsce filmy Wsiewołoda Pu-
dowkina. Borysa Barńeta.
Jakuba Protazanowa, Fryde­
ryka Ermlerą i innych twór­
ców. Sympozjum trwa od 13
do 15 bm. (tur)

Plakat

społeczno-polityczny
w „Klubie Ziemi

Sądeckiej"
Tnf. wł.) Wczoraj w No­

wym Sączu, w „Klubie Zie­
mi Sądeckiej”, nastąpiło o-

twarcie wystawy plakatów
społeczno-politycznych • zgło-
tóonych do konkursu organie
zowanego przez, Krajową A-

genćję Wydawniczą, Zwią­
zek Polskich Artystów Pla­
styków i Redakcję „Gazety
Południowej”. Przypomnij-
rny, że spośród 44 prac' ju-i
ry zakwalifikowało 12 pla­
katów do dalszej części kon­
kursu. Obecnie czytelnicy,
gazety, w drodze .plebiscytu
wybiorą najlepsze pracę ar­
tystów; Józefa Dyndy, Mie­
czysława Górowskiego, Pio­
tr* Kunze, Sławomira Lew­
czuka, Aleksandry Konior,
Bożeny Rogowskiej i Piotra
Schneidera.

W otwarciu wystawy w

„Klubie Ziemi Sądeckiej” u-

cjestniczył m. in., sekretarz
KW PZPR, Eugeniusz Sato-
ła.

. Dzisiaj odbędzie się otwar­
cie wystawy plakatów u-

enestniczących w konkursie
W Ośrodku Kultury w Gor­
licach. (kaz)'

iiraumiinniuimniwHin

POGODA
Krakowskie Biuro Prognoz

IMG W informuje :

SYTUACJA BARYCZNA:
Polska znajduje się w zasię­
gi; uiyźu znad. Europy pół­
nocno-wschodniej, który prze­
mieszcza. się powoli na połu­
dnie.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:

Zachmurzenie duie i miej­
scami możliwe opady śniegu
lub deszczu ęe śniegiem prze-
ebadzącego w deszcz. Zamgle­
nia, rano lokalne mgły. Tem­
peratura najwyższa dniem od
0 w rejonach podgórskich do
4 n» pozostałym obszarze.

Najniższa nocą od —2 do 0.

Wysoko w Tatrach od —3
dniem do —5 nocą. Wiatry
słabe i umiarkowane wscho­
dnie i południowo wschodnie.

ORIENTACYJNA PROGNO­
ZA NA NASTĘPNĄ DOBĘ:
Zachmurzenie duże lub u-

miarkowane, stopniowe ocie­
plenie.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE O GODZ. 12: Szczecin
2. Koszalin 5, Łeba 6, Gdańsk
3; Olsztyn 4, Suwałki 4, Bia­
łystok 3, Warszawa 1, Poznań
3, Wrocław 3, Śnieżka —5,
Częstochowa 2. Katowice 3,
Bielsko 3, Kraków 2, Kaspro­
wy Wierch. —4, Nowy Sącz 2,
Tarnów 3, Rzeszów 4, Lesko

5, Lublin —1.

BIOMET INFORMUJE:

Przedłużony czas reakcji <

zaostrzone dolegliwości reu­
matyczne. Widzialność rano

ograniczona. warunki drogo­
we miejscarni niekorzystne.

Posiedzenie Komputer w służbie nauki

Biura Politycznego KG PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1)
darowania czasem pracy. Obej­
mują one przedsięwzięcia zmie­
rzające do, usprawnienia organi­
zacji praey, a zwłaszcza koope­
racji i zaopatrzenia materiało­
wego, konsekwentnego egzekwo­
wania obowiązków pracowni­
czych przez nadzór techniczny,
doskonalenia opieki lekarskiej,
dostosowania do wymagań pro­
dukcyjnych czasu pracy admini- |

stracji i zaplecza socjalno-byto­
wego. Poczyniono także kroki
dla usprawnienia dojazdów do

pracy. Ze zrozumieniem spotka­
ły się podjęte przez Sejm i rząd
decyzje dotyczące m. in. zmiany
metod obliczania i finansowania
zasiłków chorobowych.

W miesiącu wrześniu po­
wstrzymana została tendencja do [

nadmiernego zatrudnienia: wzro­
sła wydajność pracy, polepszył?
się relacje ekonomiczne, zmniej­
szyła się absencja chorobowa o-

raz ilość dni nie przepracowa­
nych z przyczyn nieusprawiedli­
wionych.

Biuro Polityczne r.aleciło rzą­
dowi kontynuowanie działań na

rzecz dalszego usprawniania or­
ganizacji pracy w przedsiębior­
stwach państwowych. Podkreślo­
no wielkie znaczenie atmosfery
panującej wśród załóg dla po­
wodzenia programów przyjętych
w poszczególnych zakładach.

Biuro Polityczne wyraziło prze­
konanie, że członkowie partii,
związków zawodowych i organi­
zacji społecznych, wszyscy lu­

dzie pracy będą aktywnie uczes­
tniczyć w przedsięwzięciach
zmierzających do poprawy dy­
scypliny i lepszego wykorzysta­
nia czasu pracy. Leży to bowiem

w ich własnym dobrze pojętym
interesie.

Biuro Polityczne zaakceptowa­
ło sprawozdanie z roboczej wizy­
ty ministra spraw zagranicznych
w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

Biuro Polityczne postanowiło
zwołać w dniu 20 listopada br.

XIX plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Centralnego poświęcone
przygotowaniom do VTI Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

(CIĄG DALĄZY ZE STR- 1)
wem Karasiem n* czel*. W
krótkim przemówieniu rektor

Uniwersytetu Jagiellońskiego
podkreśli! Folę, jaką Ośrodek bę­
dzie spełniać w integrowaniu
środowiska naukowego Krako­
wa, jego olbrzymie możliwośei
służenia tak celom naukowym,
jąk i praktyce przemysłowej.

Przewodniczący Krakowskiego
Oddziału PAN prof. dr Marian

Mięsowicz oraz dyrektor „Cy-
fronetu” doc. dr hab. Jerzy Ko- .

łendowski złożyli na ręce mini-
1 stra serdeczne podziękowania

władzom rządowym z* przy­
chylność i pełne zrozumienia po­
dejście de krakowskich zamie­
rzeń.

Cyfronet-Kraków Jest trzecim
— pp Warszawie i Wrocławiu —

środowiskowym ośrodkiem obli­
czeniowym w kraju. Jego zespół
liczy aktualnie około 100 osób —

programistów, analityków, elek­
troników’ jak też pracowników
administracji. Dó tej chwili z

usług komputera w największej
mierze korzysta AGH. lecz w

niedługim czasie służyć on bę­
dzie innym uczelniom i placów­
kom naukowym Krakowa. (AK)

* SPORT . SPORT . SPORT .

Piłkarze ZSRR

w ćwierćfinałach ME

Wielkie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

wodzonych w toku wizyty par­
tyjno - rządowej delegacji De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu.

I sekretarz KC PZPR i I se­
kretarz KC PPW podkreślili za­
sadnicze. znaczenie zacieśnienia

wymiany i współpracy między
obu marksistowsko - leninow­
skimi partiami, kierującymi so­
cjalistycznym rozwojem swoich

krajów.

Spotkanie przebiegło w przy­
jacielskiej, bardzo serdecznej
atmosferze.

spotkanie przyjaźni
Po zakończeniu rozmów w sie­

dzibie KC, PZPR nastąpiła uro­
czystość podpisania wspólnego
oświadczenia polsko - wietnam­
skiego. Podpisy pod dokumen­
tem złożyli: I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek i I se­
kretarz KC PPW Le Duan.

(Tekst oświadczeni* zamieści

piątkowa prasa.)
W siedzibie KC PZPR podpi­

sano również dokumenty zwią­
zane z dalszym rozwojem pol­
sko - wietnamskiej współpracy
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej.

Wicepremierzy Mieczysław Ja­

gielski i Le Thanh Nghi pod­
pisali porozumienie generalne o

głównych kierunkach rozwoju
długofalowej współpracy gospo­
darczej, i wymiany towarowej w

latach 1976—30 oraz protokoł
V sesji polsko - wietnamskiej
komisji współpracy gospodar­
czej i naukowo - technicznej,
która odbyła się w Warszawie.

Tego dnia przed południem La

Duan złożył wizytę w stołecz­
nym Ratuszu.

Z warszawskiego. Ratusz* L«

Duan udał się na zwiedzanie

miasta.

Przemówienia w Sali Kongresowej

Edward Gierek
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek podkre­

ślił, że wizyt* w Polsee delegacji DRW z I se­
kretarzem KC PPW Le Duanem jest dobitnym
potwierdzeniem związków przyjaźni obu naro­
dów, solidarności między naszymi socjalistyczny­
mi krajami i obustronnego dążenia do dalsze­
go zacieśnieni* stosunków polsko-wietnamskich.
Wspólne pragnienie pogłębienia tych więzi od­
zwierciedlają podpisane dziś dokumenty.

Edward Gierek podkreślił, iż naród polski ży­
wił zawsze głębokie uczucia gorącej solidarności
wobec bohaterskiego Wietnamu, z podziwem i
szacunkiem odnosił się do jego żarliwego umiło­
wania ojczyzny, męstwa i poświęceń.

Wyrażając przekonanie, te obecna wizyta dele­
gacji partyjno-rządowej DRW w Polsce przyczy­
ni się <io umocnienia I, rozszerzenia przyjaźń! 1
współpracy międz^ naszymi narodami, partiami
i rządami Edward Gierek prosił o przekazanie
najgorętszych pozdrowień od całej naszej partii,
rządu 1 narodu polskiego, Partii Pracujących
Wietnamu, rządowi i bohaterskiemu narodowi
wietnamskiemu ora* życzeń jak największych
sukcesów w odbudowie i rozwoju Wietnamu.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Wiele słyszymy ostatnio o suk­

cesach polskiego teatru w świę­
cie.

— Istotnie, współczesny polski
teatr ma wysoką rangę w skali

europejskiej i światowej. Przy­
taczam tu powszechną opinię,
ale sam jestem także tego sa­
mego zdania. Jakie czynniki
złożyły się na ten sukces? W
sztuce decydującym elementem
jest ludzki talent. Teatr

jest bogaty w talenty,
wspaniałych aktorów,
wytrzymują porównanie
lepszymi aktorami teatrów za­
granicznych. Mocną stroną na­
szego teatru jest od wielu lat

scenografia. Wreszcie, jesteśmy
bogaci w talenty insceńizatorów
— reżyserów’.

— Pomimo to polski teatr ma

też swoje problemy. Od lat lu­
dzie tworzący jego oblicze, a

przede wszystkim widzowie, na-

polski
Mamy
którzy
z naj-

Le Duan
I sekretarz KC Partii Praeująeyeh Wietnamu

L* Duan podkreślił, iż delegacja wietnamska,
podczas pobytu w Warszawie i w innych miej­
scowościach naszego kraju spotykała się z bardzo

serdecznym przyjęciem. Dziękując za te uczucia
Le Duan przekazał naszej partii, rządowi i spo­
łeczeństwu polskiemu w imieniu Partii Pracu­
jących Wietnamu, rządu DRW i narodu wietnam­
skiego szczerą i głęboką wdzięczność.

Prz.ywódca wietnamski z wielkim uznaniem

wyraził się » osiągnięciach narodu polskiego w

minionym 30-leciu. Szczerze życzymy — powie­
dział — narodow’1 polskiemu nowych, jeszcze
wspanialszych sukcesów dl* uczczenia VH Zja­
zdu PZPR, który stanie się doniosłym wydarze­
niem w życiu narodu polskiego i nowym kro­
kiem w budowie rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego w Polsce. 'U:

Przedstawiając trudne lat*, w alki narodu wriet-

nąmskiego o wolność i niepodległość Le Duan
podkreślił, iż zwycięstwo -Wietnamu Jest 'wspa­
niałym zwycięstwem marksizmu-leninizmu,
wspólnym zwycięstwem krajów socjalistycznych,

, międzynarodowego proletariatu, sił pokoju i po­
stępu na całym święcie.

rzekają na brak dramatów o te­
matyce współczesnej.

— Ow kryzys współczesnej
dramaturgii występuje u nas,
ale także W całej Europie. W

Anglii, która była najżywszym
ośrodkiem nowej dramaturgii,
też nie pojawiają się ostatnio in­
teresujące dzieła. Dyskutujemy
od wielu lat na ten temat, ale
trzeba powiedzieć, że trudno tu

znaleźć receptę. Wiadomo, że
bardzo cenną rzeczą jest ścisła

współpraca teatrów z dramatur­
gami. Polski teatr ciągle oczeku­
je na dramaturgię, która odda­
wałaby trudne sprawy naszej
codzienności a zarazem wyrasta­
ła z tradycji narodowych. Można

powiedzieć: tylko tyle i aż tyle.
Jedno jest pewne: teatr nie mo­
że obniżać kryteriów artystycz­
nych, bo to nie służy
Tylko stawianie bardzo
kich wymagań stwarza

na to, że doczekamy się
nych dzieł, chociaż oczekiwanie

sztuce.

wyso-
szansę
wybit-

s

tylko na arcydzieła też wydaj*
się przesadą.

Kieruje towarzysz Państwową
Wyższą Szkołą Teatralną w Kra­
kowie. Jaki* ecie powinny przy­
świecać procesowi wychow’awr-
czemu w azkole artystycznej?

-r Uważam, że szkoła powin­
na sobie stawiać cel maksymal­
ny — a więc ni* tylko wycho­
wanie aktora, ale Wychowani*
artysty. Wychować aktora, tzn.

wychować profesjonalistę uzbro­
jonego w określono środki wy­
razu. Wychować artystę — tzn.

wychować aktora, który . jest
człowiekiem świadomym zarów­
no swojego zawodu jak i spraw
świata, który go otacza. Nasza
młodzież pracuje dobrze, nasi
absolwenci mają dobrą opinię, są
poszukiwani przez teatry. To
mówi o pracy, pedagogów. Kadrę
pedagogiczną naszej szkoły sta­
nowią najwybitniejsi artyści o-

środka krakowskiego. Za rok
naszą uczelnię opuszczą pierwsi
absolwenci Wydziału reżyserii
dramatu.

Rozmawiał: LESZEK POIzONT

PAZDZIERNIK 1972: Podczas oficjalnej
wizyty państwowej we Francji Edward Gie­
rek trzykrotnie konferował w cztery oczy s

prezydentem Republiki Francuskiej, George-
s'em Pompidou. Rezultatem wizyty było pod­
pisanie Deklaracji o przyjaźni i Współpracy
oraz układu o współpracy gospodarczej, prze­
mysłowej i naukowo-technicznej.

Kierownictwo partii i rządu, biorąc pod u-

wagę pomyślne wyniki gospodarcze osiągnię­
te dzięki dobrej pracy społeczeństwa, jak
również realną możliwość podwyższenia za­
dań'na rok 1973, uznało, te istnieją warunki
do przedłużenia okresu stabilizacji cen na

pragną, by młodzież w pełni tę szansę wy­
korzystała.

Na obradującym w Warszawie VII Kongre­
sie Związków Zawodowych blisko 11-miliono-
wą rzeszę polskich związkowców reprezento­
wało ponad 1700 delegatów. Z trybuny kon­
gresowej E. Gierek zwraca się do społeczeń­
stwa o podjęcie idei utworzenia Narodowego
Funduszu Ochrany Zdrowia, który traktować

należy jako świadome, społeczne działanie na

rzecz pomocy państwu w rozwiązywaniu o-

gólnonarodowej sprawy jaką jest przyspiesze­
nie rozbudowy bazy lecznictwa: 75 proc, zgro­
madzonych środków pozostawać ma w dyspo-

Pięć lat pracy partii w

podstawowe artykuły żywnościowe w roku

1973.

Biuro Polityczne, podjęło uchwalę w sprawie
dalszego doskonalenia polityki kadrowej i

podnoszenia poziomu kadr kierowniczych oraz

rozpatrzyło, przedłożony przei Prezydium
Rządu i CRZZ projekt Kodeksu Pracy, pro­
jekt uchyla m. in. ok. 20 ustaw i dekretów,
częściowo pochodzących jeszcze z okresu mię­
dzywojennego.

LISTOPAD 1972: '. Poświęcone sprawom
młodzieży VII Plenum Komitetu Centralnego
PZPR przyjęło tezy programowe p. n . „O
aktywny udział młodego pokolenta w budowie

socjalistycznej Polski — zadania partii, państ­
wa i narodu w wychowywaniu młodzieży”.
Sprawy młodzieży po raz pierwszy stały się
przedmiotem obrad KC PZPR. W tezach
stwierdza się: socjalistyczna Polska ma dobrą
młodzież, którą stać na tworzenie wielkich
wartości ideowych- i materialnych. Młode po­
kolenie ma przed sobą otwartą szansę, godną
jego pafriotycinych aspiracji. Partia i naród

zyeji województw, a 25 tworzyć fundutz cen­
tralny.

Biuro Polityczne rozpatrzyło kompleks pro­
blemów dotyczących rolnictwa, przemysłu
spożywczego oraz przemysłu motoryzacyjnego
i elektrotechnicznego.

GRUDZIEŃ 1972 — Kolejne posiedzenia Biu­
ra Politycznego poświęcone były omówieniu,
zadań działalności resortów i instytucji zaj­
mujących się stosunkami PRL. z zagranicą
oraz rozpatrzeniu głównych założeń polityki
technicznej kraju. Oceniając sytuację gospo­
darczą kraju po 11 miesiącach, stwierdzono, iż
przyspieszenie produkcji przedmiotów spoży­
cia, w warunkach znacznego wzrostu siły na­
bywczej ludności, pozwoliło zachować i utrwa­
lić równowagę rynkową, podwyższyć wskaź­
niki dla roku 1973. Plan 1973 r. zakłada dal­
szy poważny krok w. kierunku podnoszenia ■
materialnego, socjalnego i kulturalnego pozio­
mu życia ludności. Fundusz spożycia ogółem
'Wzrośnie o 9,1 proc., spożycie z dochodów o-

sobistych ludności na jednego mieszkańca e

3,2 proc., przeciętna płaca nominalna netto o

6,6 prhc:

Podziękowanie Konsulatu

Generalnego ZSRR w Krakowie
(CIĄG DALSZY ZE SIR. 1)

PRL okazali olbrzymie zainteresowanie 58 rocznicą Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, świętem bliskim
sercu wszystkich ludzi pracy na całym święcie.

W województwach zorganizowano szereg imprez poświę­
conych temu wiekopomnemu świętu. Na adres Konsulatu Ge­
neralnego ZSRR w Krakowie przyszło mnóstwo listów i tele­
gramów z pozdrowieniami i dobrymi życzeniami dla Związ­
ku Radzieckiego, dla narodu radzieckiego i Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego. Konsulat Generalny ZSRR w

Krakowie uważa te listy za wyraz ścisłej jedności, przyjaźni
i współpracy między naszymi krajami, partiami i narodami,
wspólnoty celów w budowie socjalizmu i komunizmu w na­
szych krajach i w walec o pokój na arenie międzynarodo­
wej.

Z* listy i telegramy, za zawarte w nich dobre uczuci* wy­
rażamy gorące podziękowanie i wdzięczność. Życzymy lu­
dziom pracy województw południowo-wschodniej Polski, orga­
nizacjom partyjnym 1 instancjom dalszych sukcesów w rea­
lizacji zadań budownictwa socjalistycznego, dobrego zdrowia,
powodzenia i szczęści* w życiu osobistym, godnego powitania
VH Zjazdu PZPR.

KONSULAT GENERALNY ZSRR
W KRAKOWIE

Dębica także i trodukcji
konserw słynie

(CIĄG DALSZY ZE STR. Ił

pierwszą partię na eksport do
Włoch i „chwyciło”. Posypały
się dalsze zamówienia. Odtąd
byliśmy zasobniejsi w zyski, z

których część przeznaczana była
na rozbudowę i modernizację.

1.4 skoro coś zaczęliśmy, dalej
było już łatwiej o środki.

Mięso królicze stało się moc­
ną pozycją eksportową. Wy­
twórnia wzbogaciła się o no­
woczesną, w pełni niemalże zau­
tomatyzowaną linię produkcyj­
ną do przerobu mięsa królicze­
go. Pomysł a także i Wykonanie,
to dzieło5%rafowżi 1 fcóW;wytWór-

—- O sukcesach zadecydowała
posftiwh Nałogi' kórftynuuje
swą wypowiedź dyrektor Grze­
byk. W większości nasi pracow­
nicy legitymują się wieloletnim
stażem pracy a jednocześnie wy­
sokimi kwalifikacjami zawodo­
wymi. Za. przywiązanie i dobrą
pracę zakład rewanżuje się nie­
złymi płacami a także innymi

Wświadczeniami: np. ptrmoeą
budowaniu domków jednoro­
dzinnych. Około 60 proc, ludzi
z grupy najdłużej pracujących
mieszka we własnych domach.

Produkcja najbardziej znana

krajowemu konsumentowi ’to

konserwy mięsne. Obecnie wy­
twarza się ich kilkanaście ga­
tunków i niemalże tyleż samo

posiada Znaki jakości. Tasztety
dębickie, przysmak śniadanio­
wy, wieprzowina w sosie włas­
nym oto najpopularniejsze z

nich. Zapowiadana nowość to

zestawy śniadaniowo-obiadowe,
jkrupniokr. w ^konserwie, oraz

łńercżki ż ,'mięzem ■■wżsósifc pi­
kantnym. Z nowych wyrobów

jktóre zdobyły już sobie uznanie
konsumentów to wędliny dro­
biowe.

Moce produkcyjno zakładu

wzrosną znacznie po zakończe­
niu rozbudowy i modernizacji
wytwórni konserw. Nastąpi to

w połowie przyszłego roku.

(tor>

Dzień powszedni potentata
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Pomimo to — mówi dyr. naczelny Czesław Koper — przed­
siębiorstwo nasze nie zaspokaja potrzeb zleceniodawców.
Odczuwamy dotkliwie brak środków? transportowych, kie­
rowców, ładowaczy, części zamiennych, ogumienia, zaplecza
technicznego. Niedobór środków transportowych wynosi 37
samochodów o 123 tonach ładowności w stosunku do planu,
zaś w stosunku do aktualnych potrzeb budownictwa jest
on wielokrotnie wyższy.

Dla uczczenia VII Zjazdu załoga podjęła się wykonać zada­
nia o wartości przeszło 7 min zł, pomimo kłopotów, o któ­
rych mówi dyr. Koper. Tacy bowiem są transportowcy, pra­
cownicza rzesza wyjątkowo ofiarna i solidarna. A przy tym,
jeśli. trzeba, to i samochód się znajdzie dla domu spokojnej
starości, aby mieszkańcy mogli się udać na wycieczkę. Jeśli
trzeba, to zapewnione zostaną Wczasy wa własnym’* ośrodku
w Rytrze dla dzieci z podgórskiej szkoły, Niejedną też Już
książeczkę mieszkaniową ufundowali pracownicy „Transbu-
du” dla sierot, niejeden raz przekazali zarobione złotówki
ha cele społeczne, na odbudowę Zamku Królewskiego
trum Zdrowia Dziecka.

Ale ani w dyrekcji, ani w radzi* przedsiębiorstwa,
•iedzibię organizacji partyjnej ni* przechwalają się tu

to swoimi zasługami i sercem.

Szczególnie odczuwamy ciągnie wytrwale listę
statków, dyrektor Koper — brak części zamiennych
mochodów i brak niektórych typów ogumienia, co zagraża
nam unieruchomieniem transportu do przewozu wielkiej
płyty. Trzeba by też pilnie przystąpić do budowy w Kra-'
kawie nowego zaplecza na 300 pojazdów. Mamy bogaty pro­
gram inwestycyjny, lecz realizujemy go ,w znikomym pro­
cencie z uwagi na ograniczone środki.

Jednakże — wtrąca dyrektor do spraw eksploatacyjnych
Włodzimierz Rozmus — przedsiębiorstwo zadania swoje nie­
zmiennie wykonuje, głównie dzięki pełnej mobilizacji załogi.
Dla zmniejszenia deficytu usług rozwijamy dwuzmianową
pracę taboru, pracę na przyczępach, ładunki powrotne. A
w wolne soboty i niedziele, nasi kierowcy zgłaszają się do

pracy, aby choć w ten sposób wyrównać niedobór środków

transportowych.
Wśród nieustannych trudności i w ciągłym ich pokonywa­

niu upływa dzień powszedni „Transbudu”. Ale czy tylko w

tym przedsiębiorstwie tak się dzieje, czy tylko w „Transbu-
dzie” w obliczu trudności kierownictwo, aktyw, załoga nie

opuszczają rąk? Pokonywanie trudności, poszukiwanie dróg
wyjścia, znajdywanie rezerw, mobilizacja załóg — zjawiska
te są udziałem wielu przedsiębiorstw i zakładów. I taki, ak­
tywny stosunek do trudności i ich przezwyciężanie oceniać
trzeba bardzo wysoko, jako że przynosi on całkiem wymier­
ne sukcesy w postaci wykonywanych planów i zadań.

KONRAD STRZELEWICZ

i Cen-

ani w

zanad-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

prawy warunków pracy na zgło­
szonych w Krakowie 73 prac
przyznano trzy nagrody II stop­
nia (nagród I stopnia , nie przy­
znano), 20 nagród III stopnia i

trzy wyróżniania honorowe. La­
ureatami nagród II stopnia zo­
stali: mgr inż. Stanisław Kor-

paczyński z Zakładów Metali
Lekkich w Kętach, zespół pod
kierunkiem mgr inż; Jerzego
Banasia z Zakładów Chemicz­
nych ,Aich" w Jąworzni* oraz |

zespół pod kierunkiem mgra Inż.

Władysława Potempy z Zakła­
dów’ Azotowych w Tarnowie.

Wręczenia nagród dokonali:
sekretarz KK PZPR Henryk Mi­
chalski, przewodniczący KRZZ
Antoni Dałkowski i wiceprezy­
dent miasta Krakowa Jan Skiba.
W wypowiedziach podkreślono,
iż Kraków zarówno pod wzglę­
dem zgłoszonych jak i nagrodzo­
nych prac zajmuje w porówna­
niu z innymi regionami czoło­
wo miejsc* w ■kraju, (ts)

Wczoraj w Kijowie w elimi­
nacyjnym meczu grupy VI pił­
karskich mistrzostw '

Europy
ZSRR pokonał Szwajcarię 4:1

(2:1). Bramki zdobyli dla ZSRR:
Oniszczenko 2 — w 15 i 67 min.,
Końkow w 13 min. i Werencjew
w 82 min., dla Szwajcarii — Ri-
siw45min.

Tym samym piłkarze Związku
Radzieckiego zapewnili już so­
bie pierwsze miejsce w grupie
i są pierwszym zespołem,, który
wywalczył awans do ćwierćfi­
nałów Mistrzostw Europy.

TABELA GRUPY VI

1. ZSRR 5«10—5
Ł Irlandia • 711—5
X Turcja 544—10
4. Szwajcaria 6 3 o-"-—!0

Z ostatniej chwili

W meczu o mistrzostwo Euro­
py Portugalia zremisował* »

CSRS 1:1 (1:1). Bramki zdobyli:
w 6 min. dla CSRS Ondrusz,
wyrównał w 7 min. Mene, któ­
ry w dwie minuty później nie

wykorzystał rzutu karnego.

Kadra polskich kolarzy

przebywa w Krynicy
Od niedzieli przebywa w Kry­

nicy na zgrupowaniu leczniczym
42 czołowych polskich kolarzy.
Jest tam cała czołówka szosow­
ców z R. Szurkowskim, St.

Szozdą, J. Kowalskim i J. Brzeż­
nym na czele, kadra młodzieżo­
wa szosowców, oraz kadra to-

rowców. Ze ścisłej czołówki szo­
sowców brakuje tylko M. No­
wickiego, którego zatrzymały w

domu sprawy rodzinne i T.

Mytnika, który kontynuuje nau­
kę w szkole. Wczoraj rozmawia­
liśmy z trenerem kadry naszych
szosowców KAROLEM MADA-

JEM, który powiedział:
— Zgrupowanie w Krynicy

potrwa do końca listopada br.
Ma ono charakter leczniczy, za­
wodnicy poddawani są zabie­
gom balneologicznym, mającym
na celu usunięcie wszelkich
dolegliwości. Oprócz tego pro­
wadzone są treningi o charakte­

rze ogólnorozwojowym, oraz

sporty uzupełniające jak: pły­
wanie, zespołowe gry sportowe,
jazda szybka na lodzie. Z Kry­
nicy kolarze udają się do Zako­
panego, gdzie w dniach 1—21

grudnia br. przebywać będą na

zgrupowaniu mającym na celu

budowę kondycji ogólnej.
*

Przy okazji informujemy, ie
w roku przyszłym woj. nowosą­
deckie będzie miejscem jednych
z najpoważniejszych prób pols­
kich szosowców przed startem
w Igrzyskach Olimpijskich w

Montrealu. Na przełomie czerw­
ca i lipca 1976 r. odbędą się na

szosach woj. nowosądeckiego
trzy poważne imprezy XVI Ma­
łopolski Wyścig. Górski, druży­
nowy puchar PKO1 i Indywidu­
alne szosowe mistrzostwa Pol­
ski. (W. Gor.)

Dwóch^ krakowskich j u doków

w reprezentacji na ME juniorów
W: najbliższą sobotę i niedzie­

lę w Turku (Finlandia) zostaną
rozegrane mistrzostwa Europy
juniorów starszych (do lat 20) i

juniorów młodszych (do lat 17)
w judo. W składzie 18-osobowej
reprezentacji Polski znalazło się
dwóch judoków krakowskich.

W kat. juniorów starszych w

wadze średniej wystąpi Henryk
Hałabuda (Wisła Kraków). Ma

■19 lat, judo uprawia od 1978 .r.,
w 1973 r. był wicemistrzem III

Ogólnopolskiej Spartakiady Mło-

stoieżj5(;..sWM- .197;4 r, zdobył „ tytuł
tnistrza c-Pełski Jdrnorójw. ■...- star­
szych,, . w 1975 • r. ■był- trzeci na

mistrzostwach Polski seniorów.

Jego trenerem jest Czesław
Łaksa.

W kat. Juniorów młodszych w

wadze średniej Polskę reprezen­
tował będzie Stanisław Zborow­
ski (SZS AZS Jordan Kraków).
Ma 16 lat, judo trenuje czwar­
ty rok, w lipcu br. zdobył złoty
medal na IV Ogólnopolskiej
Spartakiadzie Młodzieży, a w

miesiąc później zajął 2 miejsce
na turnieju juniorów Krajów
Demokracji Ludowej w Miszkol­
cu;-.Jego trenerem jest Włady­
sław Nowak.

■- ■■ ■ (W.G.)

„Szarotki11 w roli faworytów
Dobiega końca pierwsza faza

rozgrywek ó mistrzostwo I ligi
hokeja na lodzie. W chwili obec­
nej praktycznie 5 zespołów ma

szanse na awans do czołowej
czwórki walczącej o tytuł mi­
strza Polski: Baildon, ŁKS, Na­
przód; GKS Katowice 1 Pod­
hale. Spośród tych zespołów
Ł.KS ma do rozegrania po 5

spotkań, pozostałe zespoły po
sześć.

W najbliższej kolejce spotkań
Podhale Nowy Targ podejmować
będzie Legię Warszawa (sobo­
ta — godz. 19) i Polonię Byd­
goszcz (niedziela — godz. 18).
W obydwu tych meczach „Sza­
rotki” wystąpią w roli zdecy­
dowanych faworytów i powin­
ny zdobyć komplet punktów.

Na listach FIS

brak Polaków
Przed nowym sezonem nar­

ciarskim — FIS podała listę
klasyfikacyjną w poszczegól­
nych konkurencjach alpejskich.
Uplasowanie się na czołowych
miejscach ma duże znaczenie,
gdyż zawodnicy losowani są
wówczas w I grupie, mającej
najlepsze warunki startowe.

Nieątety na czołowych miej­
scach nie ma ani jednego Po­
laka. Ze światowej czołówki

wypad! J. Bachleda.

A oto nazwiska narciarzy, któ­
rzy przewodzą w poszczegól­
nych klasyfikacjach. KOBIETY
— slalom specjalny: 1—2 Mere-
rod (Szwajcaria) i Wenzel (Luk­
semburg), slalom-gigant: 1. Mo-
scr-Proell (Austria), zjazd: 1—8.
Moser-Proell, Nadig (Szwajca­
ria)'. Zurbriggcn (Szwajcaria).
MĘŻCZYŹNI: slalom specjalny:
1—3. Gross (Wł.), Stenmark

(Szwecja), Thoeni (Wł.), slalom
— gigant: 1—2. Gros i Sten­
mark, zjazd: 1. Klammer (Au­
stria). (s)

W kilku wierszach
© W Katowicach rozpoczął się

VII międzynarodowy turniej pił­
ki ręcznej kobiet o „Puchar
Śląska”. W pierwszych meczach
Polska I wygrała z CSRS 18:17

(13:10), a Polska II pr.zegrała z

Rumunią 9:15 (5:7).
© W rozgrywanym w War­

szawie meczu I ligi europejskiej
tenisa stołowego Polska przegra- I

ła z ZSRR 1:6. Jedyny Punkt
dla Polski zdobył Woźnica.

@ W eliminacyjnym spotka­
niu grupy III turnieju olimpij­
skiego, Bułgaria zremisowała

wczoraj w Sofii z Hiszpania 1:1

(1:0).

Mały Lotek
I losowanie: 1, 5, 8, 13, 19
końc. banderoli: 643747
n losowanie: 1, 11, 17, 27, gs
końa. bajfiwolh 323393 I

| Bez Większych szans na zdo­
bycie punktów są natomiast ho­
keiści KTH Krynija. Podejmu­
ją oni czołowe zespoły: Baildon
Katowice (sobota — godz. 18.30)
i Naprzód Janów (niedziela —

godz. 18.30).
W pozostałych meczach gra­

ją: sobota — Zagłębie Sosno­
wiec — ŁKS Łódź, GKS Kato­
wice — Polonia Bydg-, GKS Ty­
chy — Naprzód Janów, niedzie­
la — GKS Katowice — Legia,
GKS Tychy — Be' n.

W II lidze hok na lodzi*
Cracovia gra na w? idzie z Po­
lonią Bytom. „Biało - czerwoni”

grali w ostatnich meczach w

Sanoku zupełnie poprawnie 1
wcale nie stoją w Bytomiu na

straconej pozycji. (W, Gor.)

Dwa rekordy świata

Wasilija Aleksiejewa
W Archangielsku odbył się

mecz w podnoszeniu ciężarów,
w którym reprezentacja rósyj-

iskiej SFRR pokonała drużynę
i NRD 6:3. Podczas tego spotkania

dwa rekordy świata w wadze
I superciężkiej ustanowił Wasilij
Aleksiejew uzyskując w podrzu­
cie 246 kg (poprawił własny re­
kord o 0.5 kg) oraz w dwuboju
430 kg (lepiej o 2,5 kg od włas­
nego rekordu).

Turniej internatów
W Krakowie zastała rozegrana

pierwsza runda współzawodnic­
twa między internatami szkół

zawodowych z Krakowa, Myśle­
nic, Dobczyc i Bochni. Odbyło
się kilka konkurencji m. in. tur­
nieje koszykówki, siatkówki,
szachowy, quiz wiadomości o

Krakowie. Najlepszy okazał się
internat Zespołu Szkól Mecha­
nicznych nr 1 z Krakowa — 57

pkt., przed internatami: Zespo­
łu Szkół Techniczno-Ekonomicz­
nych z Myślenic — 48 pkt., Ze­
społu Szkół Zawodowych z Dob­
czyc — 43,5 pkt. i Technikum

Drogowego z Bochni — .31,5 pkt.
Stroną organizacyjną imprezy

kierował przewodniczący rady
młodzieżowej internatu ZSMech.
nr 1 — St. Wadowski, oprawę
plastyczną'przygotowali: Zb. .Ta­
sak i St. Żmigrodzki, a do naj­
lepszych zawodników należeli: J.

Tyliński (szachy) i St. Gaworek

(koszykówka), (m)

O Puchar M. Osieckiego
.Na stadionie SKS w Nowej

Hucie rozegrano finałowy mecz

piłki nożnej o Puchar Przechod­
ni Dyrektora Technikum dla

Przodujących Robotników Iow.
Michała Osieckiego. Zwyciężył?
słuchacze Wydziału Mechanicz­
nego H br., którzy pokonali
drużynę Wydziału Elektryczne­
go TI ee w stosunku 4:0. Bram­
ki zdobyli: Roszut — 3 i Lecho­
wie* — 1. W turnieju startowa*
łe 8 zespołów, (a)
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W BonnKonieczne przyspieszenie
skupu płodów rolnych
Najbliższy okres trzeba w peł­

ni wykorzystać na maksymalne
przyspieszenie skupu płodów
rolnych, a zwłaszcza zbóż. Są ku
ten;u sprzyjające warunki. Rol­
nicy mają już poza sobą naj­
ważniejsze jesienne roboty poło­
wę. We wszystkich wojewódz­
twach i gminach, podejmuje się
więc różnorodne przedsięwzięcia
zmierzającee m. in. do przyspie­
szenia omłotów i zakończenia
skupu zbóż najpóźniej do. końca
I dekady grudnia br.

Wielu rolników, całych wsi i

gmin podejmuje zobowiązania
nie tylko wykonania planowa­
nych dostaw, aie przekroczenia
ich jeszcze przed VII Zjazdem
Partii. Inicjatywy takie godne są

naśladowania. Zwiększenia do­
staw płodów rolnych jest bowiem
niezbędne dla właściwego i ryt­
micznego zaopatrzenia rynku w

produkty żywnościowe oraz rol­
nictwa w pasze treściwe, które
w znacznym stopniu warunkują
wzrost dostaw żywca.

Skup zbóż należy maksymal­
nie usprawnić i zwiększyć prze­
de wszystkim w województwach:
krakowskim, tarnowskim, ra­
domskim i białostockim, gdzie
dostawy są najsłabiej zaawanso­
wane. Również w wielu innych
rejonach kraju istnieją duże dy­
sproporcje w realizacji planów
skupu między gminami, wsiami
i poszczególnymi gospodarstwa­
mi.

Po posiedzeniu Biuro Politycznego KC PZPR

Wartość czasu
WARSZAWA (PAP)

JWóuH się nieraz, czas ma wartość bezcenną.
Nie jest to ścisłe. Wartość czasu, zwłaszcza z/if
czaru pracy, jest wymierna, ba — jest co rok
wyższa. Każdego dnia nasz przemysł uspołecz­
niony wytwarza wyroby za kilka miliardów
złotych, a jego produkcja stale rośnie.

Problemy wykorzystania czasu pracy i pod­
niesienia jaj dyscypliny rozpatrywano właśnie 12
hm. na posiedzeniu Biura Politycznego KC. PZPR.
Ich znaczenie staje się tym większe, że w sytua­
cji rysującego się deficytu kadr nie można sobie
pozwolić na sięganie do rezerw typu zatrudnie­
niowego, pomijając nawet ekonomiczną nieracjo­
nalność takiego postępowania. Jedyną drogą Jest

podjęcie energicznych działań na rzecz lepszego
wykorzystania dnia roboczego i podniesienie na

wyższy poziom dyscypliny pracy.
Jak wynika z dokonanej analizy, liczba godzin

nieprzepracowanych (bez urlopów) w przelicze­
niu na 1 zatrudnionego w przemyśle kluczowym,
była w I półroczu br. o ponad 9 pros, większa niż
przed rokiem i wynosiła przeszło 105. Oznacza to,
że ponieśliśmy poważne szkody nie tylko mate­
rialne, ale i społeczne: z przemysłu nie dotarła do
handlu jakaś część poszukiwanych, a uprzednio
planowanych wyrobów, na poszczególnych od­
cinkach przyhamowany został proces poprawy
zaopatrzenia rynku, szereg zakładów odczuło do­
datkowe trudności, spowodowane niepełnymi do­
stawami zespołów kooperacyjnych czy surowców.

Charakterystyczne, że w omawianym okresie
zwiększyła się zarówno nieobecność nieusprawie­
dliwiona. (o 3£ proc.), jak i chorobowa (aż o 14

proc.). Mimo że przecież nie notowaliśmy żadnych
poważniejszych epidemii, a. powszechnie wiado­
mo, że stan zdrowia naszego społeczeństwa fest
coraz lepszy. Mieliśmy zatem do czynienia z nad­
używaniem uprawnień do świadczeń z tytułu u~

bezpieczenia społecznego.
Od sierpnia br. obserwuje się pewną poprawę

w tej dziedzinie, niemniej w pierwszych 3 miesią­
cach tego roku liczba godzin opuszczonych w

pracy była jeszcze o 7,5 proc, wyższa niż rok
temu.

Dla przeciwdziałania tym niekorzystnym .zjawi­
skom, przeprowadzono niedawno we^.wszystkich
uspołecznionych przedsiębiorstwach gruntowną
analizę stan u,. .d.yscpliny,_. usta.l£nsu.jęigl]i.pś.i. .strat,
czasu pracy i główne przyczyny ich powstawa­

01 (ca®' N* zalecenie Rady
Bezpieczeństwa ONZ, Zgro­
madzenie Ogólne Narodów
Zjednoczonych przyjęło na

członka Republikę Wysp Ko­
ni orek ich .

9 Gubernator stanu Ala­
bama George Wallace o-

świadczył, że zamierza ubie­
gać się o kandydaturę z ra-

Z dalekopisu
mienią partii demokratycz­
nej w wyborach prezyden-

jskich w 1976 r.

© W siedzibie ONZ w No­
wym Jorku rozpowszechnio­
no informację RWPG na te­
mat handlowo-gospodarezej i
technicznej współpracy
państw RWPG z krajami
rozwijającymi się. \

@ W procesie przeciwko
lekarzowi SS, H. Schuetzo-
wi. który kierował pseudo-
medycznymi doświadczenia­
mi, zeznawali biskup z Wło­
cławka Kazimierz Majdań­
ski i ksiądz Stefan Baczyk.

Koncert poświęcony
twórczości

K. Pendereckiego
BONN (PAP).

W końskiej Beethoyenhalle od­
był się kolejny koncert z cyklu
„Muzyka 20 wieku”, poświęcony
twórczości Krzysztofa Penderec­
kiego. Znany i ceniony w RFN

polski kompozytor (w tym kra­
ju odbyły, się prawykonania sze­
regu jego dzieł) osobiście prowa­
dził orkiestrę symfoniczną Susa-.
Westfunk,. Penderecki zaprezen­
tował bońskiej publiczności kon­
cert na wiolonczelę i orkiestrę.
Solistą, był zachodnioniemieeki
wiolonczelista Siegfried Palm z

Kolonii.

nia. Na tej podstawie przygotowane odpowiednie
programy, zmierzające do możliwie pełnego wy­
korzystywania dnia roboczego.

Oprócz liberalizmu niektórych kierowników w

stosunku do osób zaniedbujących, się w pracy,
wymienia się w przeprowadzonych badaniach
także inne przyczyny strat w produkcji. Należą
da nich m. in. wadliwa nieraz organizacja i brak
elementarnego ładu i porzc.dku w przedsiębior­
stwie, zakłócenia w zaopatrzeniu materiałowym,
w kooperacji, i funkcjonowaniu transportu, opóź­
nienia. środków komunikacji, dowożących pra­
cowników, wreszcie co również nie pozostaje
bet znaczenia — niedostosowanie do potrzeb go­
dzin pracy wielu placówek usługowych. Konkret­
ne wnioski sa. zawarte w sporządzonych progra­
mach zakładowych. Chodzi, teraz o to, aby zostały
szybko i sprawnie wcietone w życie.

Wobec tego jednak, że Szereg postulatów wy­
kracza poza ramy określonego przedsiębiorstwa,
niezbędne jest zaangażowanie się w rozwiązanie
tych problemów innych jednostek, Jak choćby
właśnie organizacji usługowych, PKP, PKS,
przychodni zdrowia itd. Koordynacja wszystkich
przedsięwzięć leży więc u> rękach władz woje­
wódzkich.

Na Konferencji Wojewódzkiej PZPR w Kato­
wicach I sekretarz KC, EDWARD GIEREK po­
wiedział m. in, że w najbliższym S-leęiu potrzeb­
ne jest nam przyspieszenie oparte o nowoczesną
organizację, wyższe kwalifikacje i wyższą świa­
domość ludzi pracy. Załogi cenią sobie pracę, da­
jącą poczucie ładu, celowości zwiększonego wy­
siłku i wartości czasu. A straty, powodowane
nierytmicznością, zakłóceniami w organizacji cy­
klu produkcyjnego, są w dalszym ciągu bardzo
duże. Nic tak nie demotńlizuje — oświadczył da­
lej E. Gierek — Jak nawoływanie do zwiększania
wydajności przy występujących równocześnie
przestojach, wynikających często ze zwykłej nie­
udolności, indolencji, btaku odpowiedzialności.

Likwidacja takich zjawisk — jak podkreślono
na środowym posiedzeniu Biura Politycznego —

jest zadaniem, równie istotnym ł pilnym, jak po­
lepszenie dyscpliny pracy w ogóle: w każdym
zakładzie i na .każdym stanowisku "roboczym-:
Czas me Czeka,‘o odpowiednie Jego wykorzysta---
nie-może staćiię naszym wielkim zpriymierzeń-

...

• ■.,-'•■■
TADEUSZ SAPOCINSKI

H. Schmidt atakuje chrześcijańską
demokrację

Raferat kanclerz* RFN 1 zarazem wiceprzewodniczącego SPD
Helmuta Schmidt* był kulminacyjnym punktem drugiego dnia

ogólnofederalnego zjazdu SPD, obradującego w Mannheim. Po­
dobnie jak poprzedniego dnia przewodniczący SPD Willy Brandt,
tak również Schmidt dokonał ostrego rozrachunku z opozycją,
ztwierdzając, że kluczowym zadaniem socjaldemokratów w

1976 r. będzie właśnie polemika z chrześcijańską demokracją.
Szczególnie ostro skrytykował Straussa, jako faktycznego szefa
opozycji. , .

Krytykę pod adresem chrześcijańskich demokratów wyraził
Schmidt również w wypowiedzi na temat stosunków Polska —

RFN. W referacie poświęconym głównie polityce wewnętrznej
znalazł się na ten temat obszerny fragment. Helmut .Schmidt
zapewnił, że również w przyszłości każdy rząd kierowany przez
SPD będzie kontynuował politykę pojednania z Polską. W imię
pokoju mówił kanclerz — socjaldemokraci, „porzucili iluzje
oraz stan izolacji, zapoczątkowując politykę dobrego sąsiedztwa
z Europą wschodnią. W stosunkach z Polską kontynuujemy o-

becnie drogę, na jaką wkroczyli Brandt i Scheel. Pojednanie
z Polską należy, historycznie rzecz biorąc, do naszych najtrud­
niejszych zadań”. Helmut Schmidt wskazał, że również kierow­
nictwo obu partii opozycyjnych mówi o pojednaniu z Polską.

Kanclerz przypomniał również, że zachodnionlemieeka chrześ­
cijańska demokracja była jedyną: większą partią w Europie,
która odmówiła poparcia dla dokumentów końcowych KBWE,
izolując się także.na arenie międzynarodowej.

„Nie chcą stać no ubociu*

Z drobiazgów składa się życie
Zabierając głe* v dyskusji przedzjazdowej, do

której zaprosił wszystkich Polaków Edward Gie­
rek, a do jej przeprowadzenia udostępniła swoje
łamy .Gazeta Południowa” — pragnę przedsta­
wić swój pogląd na niektóre sprawy i problemy,
z którymi spotykamy się na co dzień, a które mo­
im zdaniem wymagają wnikliwego rozpatrzenia
przez kompetentne czynniki w celu radykalnej
zmiany na lepsze. Lepiej bowiem chcemy żyć
i lepiej pracować. Zapoznając się r Wytycznymi
na VII Zjazd Partii, trzeba stwierdzić, że cechu­
je je troska o dalszy rozwój naszego kraju, o

poprawę bytu wszystkich jego mieszkańców,
o zbudowanie Drugiej Polski. Generalnie powia­
da się — trzeba podnosić JAKOŚĆ PRACY
i JAKOŚĆ ŻYCIA. Założenia ze wszech miar
ambitne i słuszne — choć trudne w realizacji,
ale w praktyce często jeszcze nie doceniana
przez niektóre odpowiedzialne osoby.

Od wielu np. lat walczymy o poprawę Jakości
pracy, o większą wydajność i dyscyplinę. A jak
wygląda ta dyscyplina w praktyce? Przepra­
szam za wyrażenie, ale krew mnie zalewa gdy
widzę w jakimś zakładzie pracy kierownika per­
sonalnego stojącego w drzwiach z notesem w rę­
ku i czyhającego na spóźniających się o jedną
czy dwie minuty pracowników. Zalewa mnie, bo
■notoryczni bumelanci i nieroby nawet gdy
przyjdą punktualnie do pracy to i tak rozpoczną
ją od porannej gazetki, czesania się, herbatki,
opowiadania wrażeń minionego dnia itp. Będą
cni później pozorować nawał zajęć — czekając
tylko aby dzień zleciał oczywiście w myśl zasa­
dy „czy się stoi czy się leży”... Świadoma dy­
scyplina pracy moim zdaniem winna polegać na

rzetelnym, codziennym rozłożeniu na pracowni­
ka obowiązków, zgodnie zresztą z jego kwalifi­
kacjami i pobieranym wynagrodzeniem, a na--

stępnie rozliczaniu go z tego zadania. Przesadne
notowanie dwuminutowego spóźnienia z winy
komunikacji miejskiej, nie przysparza kierowni­
kowi autorytetu. Komunikacja zresztą, stanowi,
u nas poważny problem w życiu codziennym.
Ileż to samochodów PKS czy MPK wypada z

trasy, jakże często pociągi spóźniają się o kilka
nawet godzin i nikt nikogo nie przeprasza, „Kie­
rowca’ jest dzisiaj poszukiwanym fachowcem,

JUDYM”

więc racja oczywiści# będzia jago. Poerakiwa-
nych zresztą zawodów jest u nas bardzo dużo,
chętnych jednak do nauki niewielu — bo to po­
dobno brudna robota.

Wychowując własne dzieci posyłamy Je kolej­
no do przedszkola, izkoły podstawowej, a na­
stępnie średniej. Gdy zdadzą maturę wyłania się
problem edukacji — co dalej? Na wyższą uczel­
nię dostaje się garstka szczęśliwców — szkoły
pomaturalne pękają w szwach. Do pracy młodzi
ludzie nie garną się tak szybko, a jeżeli tak, to

tylko do roboty czystej i za ile? Rodzica szukają
więc protekcji, aby ukontentować swoje pocie­
chy. Kult zresztą „czystej roboty” pokutuje u

nas nie od dzisiaj. Każda prawie mamusia życzy
sobie aby jej córeczka po średniej szkole (obo­
jętnie czy to krawieckiej czy elektrotechnicznej)
pracowała wyłącznie w biurze — nic z tego, że

choćby tylko za 1200 zł, ale w biurze. Nie tylko
zresztą młodzież szuka dziś „czystej roboty”.
Urzędy zatrudnienia notują tysiące wolnych
miejsc dla pracowników fizycznych, podczas gdy
setki osób poszukuje nadal „czystej roboty”.
Dlaczegóż to boimy się wysoko płatnej, wyma­
gającej kwalifikacji technicznych — pracy. W
domu przecież dźwigamy z piwnicy węgiel,
sprzątamy ubikacje i naprawiamy różny sprzęt
gospodarczy, a niekiedy nawet malujemy ściany
i okna czy też żelujemy buty. Nasi inteligenci
i naukowcy wyjeżdżając za granicę często pra­
cują fizycznie i chwalą sobie to zajęcie. Dlaczego
u nas praca fizyczna jest czymś gorszym, poni­
żającym, przecież’ tak często powtarzamy, że
żadna praca nie hańbi, a o ile tak się będzie roz­
wijać elektronika to i tak w przyszłości pracę
biurową w większości zastąpią komputery. Co
się wówczas stanie z arhiią urzędników?

A swoją drogą dlaczego w przyjmowaniu na
w -sze uczelnie stosuje się jeszcze kryteria
punktowania za pochodzenie społeczne? Przecież
rodzice dzisiejszych maturzystów to czterdzie­
stolatki, wychowani w okresie budowy Polski
Ludowej, to przecież ludzie nie związani w za­
sadzie z innymi klasami jak robotniczo-chłopską,
to inteligenci wykształceni na uczelniach Polski
Ludowej.

SSBSS3EJ3K

pełni lodowatej dezaprobaty.
•yest^w ‘tym •filmie jedna rola niespełniona,
ehoć pięknie zapowiadająca się.' to Joasia An­
ny -Nehrebeckiej — aktorki cudownie wręcz
wrażliwej, pełnej uroku i wewnętrznego'cie­
pła, jednej z najlepszych naszych aktorek mło­
dego pokolenia. Nie wątpię, że Nehrebecka
przy współpracy z właściwym reżyserem by­
łaby wspaniałą Joasią. Podobnie jak dobry
byłby Jerzy Kamas jako Korzecki, Gustaw
Lutkiewicz jako Krzywosąd czy też obsadzeni
w epizodach Henryk Bąk, Władysław Hań­
cza, Piotr Fronczewski.

Haupe ze Szczypiorskim nie znaleźli klucza
do powieści Żeromskiego. Mówi się, że miała
być tym „kluczem” polemika z postawą Ju­
dyma — ale nie jest. Nie ma też pochwały tej
postawy, a rezygnacja z miłości 'Joasi — tak
przekonywająca w książce — staje się niezro­
zumiała w filmie. Co pozostaje? Pewna ilość
obrazków, które od biedy mogą powieść ilu­
strować na użytek bryków szkolnych (ale dla
szkoły podstawowej, bowiem licealistów ma­
my wybrednych) — ale zestawione razem nie
tworzą spójnej, frapującej całości. Nawet mu­
zyka Korzyńskiego jest niedobra, zaś w naj­
lepszych fragmentach przypomina utwory cu­
dze (np. Kilara).

Nie mam I-Iaupemu za złe jego niepowodze­
nia. Rozumiem, że ekranizacje są zadaniem
bardzo trudnym dla reżysera i nie zawsze u-

wieńczonym sukcesem. Nie pierwsze to niepo­
wodzenie, i nie ostatnie zapewne. Ma też pe­
cha Haupe, że jego ekranizację mimo woli,
chcąc nie chcąc, porównuje się z przedsięwzię­
ciami Wajdy czy nawet Antczaka — i wtedy
brak sensownej, artystycznie spójnej koncep­
cji uderza szczególnie ostro. Pecha ma Haupe
— i pecha ma Żeromski, (ter)

Sukces stwedikiej policji

Pułapka na

„króla narkotyków”
Od kilku dni gazety w Szwecji pełń# są opisu nafnowttego

sukcesu policji szwedzkiej w walce z największym gangiem
handlarzy narkotyków, Jaki udało się unieszkodliwić kiedykol­
wiek ńa terenie tego kraju. Po długotrwałych obserwacjach,
które trwały przez około rok, wydział do walki z handlem nar­
kotykami w Sztokholmie zastawił pułapką na „króla narkoty­
ków” szwedzkich, w którą wpadł on w ub. środę wraz * dwo­
ma pomocnikami. Okazał się nim 37-letni właściciel restauracji
i hotelu w podsztokholmskićj miejscowości Sandham. U każ­
dego z trzech zatrzymanych handlarzy znaleziono po jednym
kluczu pasującym do kasy pancernej w hotelu stowarzyszeni*
żeglarzy w Sandham w którym policja dwie godziny później
znalazła 5‘ kg patkotykoW.

' ifc .. .

Już dwa tygodnie temu tutejszej policji udało się wytropił
• mężczyznę;' który1*ijadąc autobusem * ''miejscowości Stsrsnaes,
niedaleko Sandham do Sztokholmu po przybyciu do stolicy u-

krył w dworcowym schowku torbę plastykową. Po kilku go­
dzinach czuwający policjanci w cywilu zauważyli innego męż­

czyznę, wyjmującego z tego schowka opisaną torbę. W czasie,
rewizji znaleziono w niej 2 kg narkotyku wartości rynkowej
około 75 tys. koron. Zatrzymany mężczyzna był jednym s <Jd-

I biorców „przesyłki”, którą przekazał mu „kurier" ligi przemyt’.
nikóW narkotyków.

1 (ość, niestety, ni# zawsze przechodzi w ja-
Bkość. Ilość ekranizacji utworów literackich
B jest u nas coraz większa. W jednym tylko■*■1979 roku, obok kasowego „Potopu” — zna­

lazła się wybitna i wspaniała .^Ziemia obie­
cana”. zaś obok dobrych „Nocy i dni” — bar­
dzo niedobry „Doktor Judym”, czyli próba
przeniesienie na ekran „Ludzi bezdomnych”
Żeromskiego.

Gdy w finałowej, sławnej scenie doktor Ju­
dym cierpi na tle symbolicznie rozdartej sosny
— widzom równocześnie serca rozdzierają się
z bólu, że przedsięwzięcie Włodzimierza Hau-
pego do tego stopnia się nie powiodło. Ą po­
nieważ ta akurat powieść Żeromskiego jest
bliska każdemu Polakowi i każdy niemal ma

na jej temat — i na temat postawy Judyma
— coś do powiedzenia rozczarowanie tym
większe.

Obawicm się, że n podstaw niepowodzenia
znajduje się nieudany scenariusz. Scenarzyści

Andrzej Stctypiortki i retyser, Kaupe,
poszli drogą najprostszą — co wcale nie ozna­
cza, że najlepszą. Po prostu, rozpisali powieść
Żeromskiego na głosy, zaś postacie na określo­
nych aktorów. Głównym zabiegiem drama­
turgicznym. jest nieustanne zderzanie luksusu
— w jakim żyją uprzywilejowani, z nędzą,
brudem i ubóstwem — które towarzyszą ży­
ciu proletariatu. A zatem to, co powinno być
tylko tłem filmu — staje się jego osia.. A to

tym wszystkim miota się dość rozpaczliwie
po ekranie doktor Judym — czyli Jan Englert.

Nie wykluczam, że ten sam Englert, popro­
wadzony fachowo przez wytrawnego reżyse­
ra, wspiąłby się wyżej w tej kreacji. Pozosta­
wiony samopas (względnie ile prowadzony?)
przez Haupego, jest nie tylko nieprzekonywu­
jący, ale rozgrywa swoją rolę na nutach- fał­
szywych. Impet i wybuchy złości zastępują
u niego przeobrażenia psychiczne bohatera.
Tam gdzie Judym cierpi —• Englert krzyczy;
t-am gdzie Judym walczy sam ze sobą — En­
glert nadużywa gestykulacji i mimiki. W efek­
cie nie cierpimy z tym Judymem, nie wspól-
czujemy mu, a w finałowej Scenie — wywo­
łującej łzy u> oczach co wrażliwszych czytel-
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odbył# idę Jul nazajutrz, J1 maja. I tak «*bm Jak obi#
poprzedni# nie przyniosła wyników. Giraud, wbrew na­
ciskom i pogróżkom Lavala. powrócił do Lyonu. Od chwi­
li powrotu tylko raz, i to bardzo krótko, widział się z żo­
ną i córkami.

Już następnego dnia zatelefonował do Girauda szef ga­
binetu Petaina. Zawiadamiał, że wysyła do Lyonu samo­
lot, który go zabierze do Vichy. Generał musiał, chcąc
nie chcąc, przyjąć to „zaproszenie”. Tym razem marszałek
i premier dali mu do przeczytania depeszę, która nade­
szła z Berlina od Ribbentropa. Hitlerowski minister
spraw zagranicznych żądał stanowczo, aby Giraud przy­
był natychmiast do Paryża. Długo jeszcze trwały prze­
targi. Ostatecznie stanęło na tym, że generał spotka się
z niemieckim ambasadorem Abetzem, który zapewniał,
że jeśli Giraud nie zgodzi się na powrót do Rzeszy, to
w każdym’ razie hitlerowcy nie użyją wobec niego prze­
mocy i będzie mógł powrócić’ do południowej Francji.
Po peumym czasie doszło do tego osobliwego spotkania.
Niemcy kusili nawet Girauda „wysoką funkcją" przed­
stawiciela Vichy w Berlinie, byle tylko zgodził się dobro­
wolnie powrócić do Rzeszy. Być może nawet dotrzymali­
by tej obietnicy — zgodę na powrót mogliby przecież wy­
korzystać w swej propagandzie, nadając mu szeroki roz­
głos i argumentując, że nawet nieprzejednani dotąd ge­
nerałowie francuscy skłaniają się do kolaboracji pod
wrażeniem „oszałamiających sukcesów” Wehrmachtu w

Rosji. Giraud nie dał się jednak zwieść wysłannikom Hi­
tlera i Ribbentropa i kategorycznie odmówił.

Po powrocie do Lyonu próbował jeszcze rozmawiać *

Petainem I wpływowymi ludźmi z jego otoczenia.’ ale sę­
dziwy „szef państwa” wołał słuchać zaprzedanego hitle­
rowcom Lavala.

Nie znalazł również wspólnego języka z Weygandem,
który wciąż Jeszcze wierzył w rozsądek Pćtaina. Zresztą
Weygand był już odsunięty od władzy i wpływów, * wil­
lę w pobliżu Cannes, w której mieszkał, dzień i noc obser­
wowała policja.

Na razie zatrzymano 6 osób. Poszukiwania innych członków
gangu trwają. Wstępne badania policji wykazały, że w hotelu
w Sandham, uważanym za największą centralę przemytu nar­
kotyków w. Skandynawii, w okresie od 1974 roku wprowadzeń#
do handlu w nocnych lokalach, klubach, dyskotekach, domach
gry i porno-klubach stolicy Szwecji ponad 100 kg narkotyku
wartości rynkowej około 25 min koron (ponad 5 min dola­
rów).

Sztokholm dopiero od kliku lał jest rynkiem zbytu tego nie­
bezpiecznego dla zdrowia i życia „towaru". Opowiadała mi zna­
joma, że kilka lat temu idąc główną ulicą miasta poczuła na­
gle ostry ból w ręku. Po kilku minutach zrobiło się jej gorąca
i zaczęła odczuwać zawroty głowy. Nazajutrz powtórzyła się
ta sama historia mniej więcej w tym samym miejscu śródmieś­
cia. Z prasy i telewizji dowiedziała się po kilku dniach, te
nieznani bliżej młodzi ludzie strzelają z ukrycia do przechod­
niów z wiatrówek „nabojami” zawierającymi narkotyki. Te
handlarz* narkotykami wynajęli kilku niebieskich ptaszków,
którzy za odpowiednią opłatą strzelali do młodych ludzi, aby
uczynić z nich narkomanów. Tutejsza służba zdrowia zwrócił#
się do społeczeństwa z apelem aby osoby, które padły ofiarę
tej niecodziennej akcji tworzenia rynku dla narkotyków zgła­
szały się na badania lekarskie. Nie każdy bowiem organizm
znosi te narkotyki. Inny sposób szukania konsumentów tej nie­
bezpiecznej trucizny polegał na rozdawaniu odpowiednia spre­
parowanych papierosów wśród młodzieży szkolnej.

RUDOLF HOFFMAN

Wśród naszych codziennych spraw a zwłaszcza
tych mezałatwionych przez kompetentna urzędy
czy instytucje wyłania się również probien*
skarg. Jakże często skargi obywateli kierowane
pod adresem różnych instytucji, pozostają bez
echa, lub załatwiane są wbrew Intencjom skar­
żących się. Wstydzimy się zapewne przyznać, ż#
człowiek żyjący obojętnie czy to będzie lekarz,
ksiądz czy milicjant jest człowiekiem omylnym
i może on przecież popełniać błędy, czasem na­
wet rażące. Czy naprawdę w ustroju socjalisty­
cznym nie tria już karierowiczów, łapowników,
defraudantów maskujących się znakomicie? Czy

• zawsze nominacja na kierownicze stanowisko,
legitymacja partyjna czy mundur «a gwarantem
nieomylności i uczciwości? Znam i takie przy­
padki gdzie chorego epileptyka, który upadł na

ziemię przy obojętności przechodniów, zabrano
do „matysiaków” mimo, że w dowodzie osobi­
stym miał wyraźnie napisane, że w przypadku
ataku padaczki należy odstawić go do szpitala.
Czy w każdym upadającym na ziemię człowieku
musimy widzieć tylko pijaka?

W służbie zdrowia zresztą jest szereg niepra­
widłowości i bezduszności w stosunku do ubez­
pieczonego obywatela, zupełńie inaczej trakto­
wany jest pacjent płacący za wizytę żywą go-,
tówką. Ot, chociażby szybkość w udzielaniu
pierwszej pomocy. Gdy przed kilkoma dniam!
zasłabłem poważnie na serce, pogotowie woziło
mnie po wszystkich krakowskich szpitalach szu­
kając gdzie „jest przynależny mi rejon.

Spraw do załatwienia mamy jeszcze wielo.
Wszystkie są ważne, bo dotyczą zarówno proble­
mów ogólnonarodowych jak i tych drobniej-,
szych, które nurtują nas wszystkich. Nurtują
a nie załatwione bolą, bo wiemy że tak w wielu
dziedzinach naszego życia być nie powinno.

Sądzę, że o nich właśnie powinniśmy dziś mA-
wić w tei ogólnopolskiej dyskusji przedzjazdd-
wej. Mówić wierząc, że staną się one po VII
Zjeździ# naszej Partii przesłankami do wciela­
nia w życie. •.

KAZIMIERZ GAWLAS

#t Instruktor OTH-WZGS Kraków
sam. uL Jasińskiego 24/7

U

O oznaczonej godzinie Laval przyjął Giraud* na au­
diencji. Rozmawiał uprzejmie, ale widać było od razu,
że dezaprobuje ucieczkę. Po godzinie doszło do pierw­
szych utarczek i spięć. Laval nie podzielał opinii Girau-
da co do ostatecznych wyników wojny i przegranej Hit­
lera. Oświadczył, że jest pewny wygranej Niemiec. „Pan,
generale — mówi! nie znoszącym sprzeciwu tonem —

nie ma monopolu na Informacje”. A po chwili przeszedł
do sedna sprawy. Powiedział wprost Giraudowi, że jego
ucieczka t niewoli kompromituje politykę współpracy
francusko-niemieckiej. Dlatego też kategorycznie żąda,
aby ze względu na rozgłos, jaki Jego nierozważny krok
spowodował, sam oddał się ponownie w ręce Niemców.

Giraud, zaszokowany, przypuszczał, że. źle zrozumiał
słowa Lavala. Ale ten raz jeszcze z naciskiem poysiedział,
że cczekuje od niego powrotu do obozu w Konigsteinie.
Powinien też przyrzec hitlerowcom, że nie będzie znów
próbował ucieczki. Napięcie rosło. Na zakończenie roz­
mowy Laval „zalecił" generałowi, aby nie oddala! s:ę
z Vichy, gdyż powinien jeszcze odbyć rozmowę z przed­
stawicielami' niemieckimi. Następnego dnia Laval zno­
wu wezwał do siebie Girauda. Znalazł nowy, jego, zda­
niem niezbity argument: jeśli Giraud nie zastosuje się
do jego zalecenia, Niemcy wstrzymają repatriację 500 000
jeńców francuskich trzymanych dotąd w Rzeszy. Nie
przekonało to oczywiście Girauda. Uważa, że Niemcy .po
prostu szantażują rząd vichyśtowski. a sprawa uwolnie­
nia jeńców nie ma nic wspólnego z jego indywidualną
icieczką. Trzecia 1 ostatnia rozmowa Larala x Giraudem

— 75—

.ZT.IKWTDOWAC GIRAUDAf

Dowiedziawszy się 19 kwietnia, akurat w przeddzień
rwolch urodzin, o ucieczce Girauda, rozwścieczony Hi­
tler, oprócz rozkazów tropienia go wydanych organem
policji, polecił Canarisowi „zlikwidować” zuchwałego
francuskiego generała. Podobno szef Abwehry potrakto­
wał ten rozkaz „dylatoryjnie”, czyli po prostu starał się
grać ha zwłokę. Trudno osądzić, czy spowodowała to nie­
chęć do zbyt brudnej „roboty”, czy też szykował sobie
już zawczasu alibi, gdyż uważał, że wojna jest już dla
Niemiec przegrana.

Hitler był tak mocno zajęty wojną na , wschodzie, że
na jakiś czas zapomniał o generale Giraud. Natomiast
jego szef OKW gen. Keitel — nazywany nawet wśród hi­
tlerowskich bonzów pogardliwie „Lakaitel”, co było alu­
zją do lokaja, nalegał na wykonanie co do joty rozkazu.

Po przedostaniu się Girauda do południowej Francji
próbowano jeszcze z nim pertraktować w sprawie dobro­
wolnego powrotu i rozkaz Hitlera został niejako automa­
tycznie za.wieszony. Ale kiedy stanowczo odmówił,‘stał
się cn znów dl* podwładnych fuhrera aktualny.

„Akcja Gustav”, jak nazwano plan zamordowania Gi­
rauda, miała być co prawda zlecona szefowi gestapo
Mullerowi, meldować o niej miała Abwehra II, oddział
dywersji i sabotażu wywiadu armii.

W lipcu 1942 r. pod nieobecność Canartsa, który prze­
bywał w Hiszpanii, Keitel zatelefonował do, berlińskiej
centrali Abwehry.

■— Jak jest ostateczni# z akcją „Gustav”? Czy Gir,..
Czy osobnik ten jeszcze żyje? — zapytał płk. Lahousena,
szefa Abwehry II, zastępującego nieobecnego admirała.

— Szef zastrzegł sobie osobiście tę sprawę — zameldo­
wał Lahousen. — Ale, jak panu wiadomo, w związku
z przygotowywaną operacją ataku na Gibraltar, przeby­
wa w Hiszpanii,

(Ciąg dalszy nastąpi) CAF — Uehymtek
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Dantona - 19.15, STA-

(Jagiellońska 1): S. Wy-

Wyjazdowa Egzekutywa KD PZPR Śródmieście

w Dobczycach

środowisku wiejskiemu KINW

Śródmiejskie zakłady pracy

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Stanisława Przybyszewska: Spra­
wa

RY

spiański. Wyzwolenie — 19.15, KA­
MERALNY (Boh Stalingradu 21):
A Czechow. Niedźwiedź - Oświadr

czyny — 19 15. BAGATELA (Kar­
melicka 6): M. Górkiewicz i B.

Miecugow; Boy — Mędrzec - 19.30

(kabaret), LUDOWY (os Teatral­
ne 34): Tirso de Molina: Zielony

— 18. MUZYCZNY (Lu-
48): Henneęuin 1 Veber:

prezesowa — 19.15, GROTĘ-
(Teatr w objeździe), EREF

66 (pl. Wolnica 1): Nie ma ratun-

CZWARTEK

13

Stanisława

LISTOPADA

\

CO.GDZIE
KIEDT ?

sticzkera. 17 20 Co to znaczy pisa£
współcz. — dyskutują S. Otwino-

wski, W. Maciąg i S. Stanuch. 17 40
Jeszcze nieznane „Kontrasty” —

aud. B . Cyganik. 18.10 Radio-rekl.

18.20 Wiad. znad
18 30 Echa dnia,
na co dzień” —

— zasady i cele.

„Folk Musie” — i

K.

Od września bieżącego roku trwają aktywne kontakty między
133 zakładami pracy, instytucjami, biurami projektowymi, pla­
cówkami kulturalnymi i wyższymi uczelniami z terenu dzielni­
cy Śródmieście a 12 gminami krakowskiego województwa miej,
skiego. Współpraca ta. dotyczy głównie działalności ideowo-wy-
chowawczej i propagandowej oraz przyspieszania procesu rozwo­
ju gospodarczego i kulturalnego gmin i wsi.

Wczorajsze wyjazdowe posiedzenie Egzekutywy KD PZPR
Śródmieście w Dobczycach poświęcone było ocenie dotychczaso­
wej realizacji programu zakładowych zespołów współpracy z gmi­
nami. Stwierdzono, że plany pracy, ustalone na podstawie aktual­
nych potrzeb danego środowiska wiejskiego realizowane są na

bieżąco; sukcesywnie również wyposażane są w sprzęt audiowi­
zualny i materiały propagandowe Gminne Ośrodki Pracy Ideowo-
Wychowawczej, GOK-i oraz placówki oświatowe i opiekuńcze.
W dyskusji podkreślono, że pomoc finansowa i rzeczowa udzie­
lana przez przedsiębiorstwa i instytucje wpływa na podniesienie
poziomu pracy ideowej i propagandowej na wsi. Dowodem tego
było zabezpieczenie organizacyjne i pomoc w przygotowaniu ze­
brań i konferencji. przedzjazdowych na terenie gmin woiewódz-

: twa krakowskiego.
We wczorajszym posiedzeniu Egzekutywy KD PZPR Śródmie­

ście, któremu przewodniczył I sekretarz KD Stefan Markiewicz,
udział wzięli m. in.,członek Egzekutywy KK PZPR Zofia Wikto-
rowicz, kierownik Wydziału Organizacyjnego KK Bolesław Grze­
siak, zastępcy, kierownika Wydziału Pracy Ideowo-Wychowawczej
KK Franciszek Dąbrowski i Edward Gretschel. (mh) I

O 65 tys. ton węgla więcej sprzedano w tym roku

Czyżby w przewidywaniu srogiej zimy mie­
szkańcy Krakowa zrobili większe zakupy opa­
łu niż to bywało w latach ubiegłych? Na tere­
nie trzech województw — krakowskiego, no­
wosądeckiego i tarnowskiego zakupiono w tym-

'

roku o 65 tys. tęn węgla więcej niż w • roku
ubiegłym. Jak zwykle nasilenie zakupów na­
stąpiło w ostatnim kwartale roku, mimo sta­
łych przypomnień Przedsiębiorstwa Handlu
Opałem by węgiel kupowano latem. Stąd wy­
nikły pewne trudności.

Na terenie Krakowa utrzymuje się ciągłą
sprzedaż węgla, pod dostatkiem jest brykie­
tów i innych, mniej kalorycznych gatunków
opału. Pewne trudności występują na tere­
nach wiejskich, gdzie opał rozprowadzają
GS-y. Stąd wędrówki ludności wiejskiej do
Krakowa, by tu zaopatrzyć się w opał. Ostat­
nio przerzucono dużą ilość brykietów ze skła-

du ,w Nowej Hucie, gdzie zalegały składowisko
— do Wieliczki, gdzie rozeszły się błyskawicz­
nie.

— Ze względu na konieczność zapewnienia
opału mieszkańcom centrum miejskiego, któ­
rzy nie posiadają piwnic i nie mogą zaopatrzyć
się w węgiel na całą zimę — mówi dyrektor
przedsiębiorstwa Bogumił BELICZYNSKI —

wprowadziliśmy tzw. ukierunkowaną sprzedaż,
w sumie jednak opału nie powinno zabraknąć,
gdyż Kraków ma otrzymać jeszcze w tym ro­
ku 71 tys. 500 ton węgla.

Trzeba dodać, że wszyscy zaopatrujący się
w opał na terenie Krakowa nie chcą kupować
innych gatunków węgla prócz tzw. „orzechu”,
brak przyzwyczajeń palenia brykietami i in­
nymi gatunkami węgla, których jest pod do­
statkiem, stwarza pozór niedoboru opału, (a^)

12.15.
*;OO _

(Stra-
(USA

(seans
WOL-
Mści-

CENTRUM INFORMACJI I RE­
KLAMY TURYSTYCZNE.) WA-
WEL-TOURIST (ul. Pawia 8, tel.

200-91, czynne od 8 do 18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT

DIATRYCZNY (zamawianie
domowych od 16 do 23.30)

TELEFON ZAUFANIA:

(czynny od 16 do 22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON

FANIA: 611-42 (czynny od

18).
TELEFON ZAUFANIA —

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

POMOC DROGOWA: tel. 417-60 .

603-96 (czynna od 7 do 22).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh Stalin­
gradu 13): tel. 578-08, czynne od

9do18.
PORADNIA

SKA

Rodź,
dości 1): 17—20.

PE-

wizyt
568-86 .

371-37

ZAU-
14 do

MILI-

Wisły i Dunajca.
18.40 „Ekonomia

eksport i import •

. 19.00 Z. Krauze:

wyk. WOSPR p d.
Korda. 19.15 13 lek. jęz. ros.

19.30 F. Schubert: 1 Uwert konc.

„Włoska”. 19.40 Rep. lit 20.00 Emil

Gilels na Fest, w Salzburgu —

1975. 21 .30 Wiad. 21 45 Wiad. sport.
21.50 Horyzonty muz.

Skrzyńskiej., 22.30 Promenada —

przegl. wyd. kult. zagr. 23 00 Ze­
spół „Gaudeamus”. 23.30 Wiad.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40

Goście „Jazz Jamboree” — konc.
XXI w.

Na UKF 68.75 MHz z Kr. (lok)
16.00—17.00 Progr. stereof. 20.00—

21.30 Progr. stereof.

aud. A.

Wieliczka dobra na... astmę

„Społem”

pod ziemią

na Zimermana Zawaliła pocztaKto

CZYN SPOŁECZNY
SPOŁEMOWCÓW

W ubiegłą niedzielę pracowało
w czynie społecznym ponad 3,5
tys. pracowników
WSS. Czynne były sklepy tej
spółdzielni, a także wytwórnia
wód gazowanych, wyrobów cu­
kierniczych, garmażeryjnych i
stołówka. Wartość czynu ponad
6 min zl.

Wspomnieć też trzeba o służ­
bie ekonomiczno '

- handlowej i

remontowej spółdzielni. Jej
wkład w niedzielę czynów wy­
niósł 158 tys. złotych.

Na zdj.: Niedawno:..oddany do

użytku pawilon WSS „Społem”
na os. Kozłówek.

Nietypowe rozmowy telefoniczne prowadzą od kilku dni pra­
cownicy Filharmonii Krakowskiej* z przedstawicielami różnych
instytucji i osohami prywatnymi. Usiłują je mianowicie przekor
nać, źe powoływanie się na „wpjywy” i „znajomości” absolutnie
nie ułatwi zakupienia biletów na środowy recital Krystiana Zi­
mermana.

Odprawieni z kwitkiem nie tracą jednak głowy i wpadają na

coraz to nowe pomysły. Tak na przykład wykupiono ostatnio wie­
le... rocznych abonamentów, gwarantujących, jak wiadomo, za­
opatrzenie się w bilety na wspomniany koncert. Wśród stałych
melomanów zaczęto je rozprowadzać już wczoraj. Dziś kupią
resztę, dowiemy się więc, ile miejsc zostanie dla pozostałych
osób, które staną przy kasie dopiero w piątek.

Zainteresowanie koncertem jest ogromne, bo jak tu nie iść na

Zimermana? O Chopinie mówi się rzadziej... (Kwar)

klient cierpi

Chlebek... z metalowym
nadzieniem

Do kolekcji sznurków, kamie­
ni i owadów znalezionych w

piećzyWię przez naszych Czy­
telników dołączyliśmy kolejny
„rodzynek” — zardzewiały
»,gwóźdź. Poczęstowała nim kon­
sumenta piekarnia w Skawinie

w chlćbie zakupionym w tej
miejscowości w pawilonie han­
dlowym przy ul. Ogrody, 29 paź­
dziernika br. Radzibyśmy wie­
dzieć, jakich to sit używają ska­
wińscy piekarze do przesiewa­
nia mąki, skoro w gotowym
wyrobie (okrągły chleb Za 4 z!)
można znaleźć drobną galante­
rię metalową. (Wam)

Janem Ozaistem

— Domyślam się, że wczoraj- i

s~ę odznaczenie Orderu Uśmie­
chu wiąże się z długoletnią dzia­
łalnością w harcerstwie... <

— No cóż... rodzinę miałem T

harcerską: matka kierowała
hufcem, ojciec był opiekunem

'

drużyny Rodzice, prawdę mó­
wiąc, niezbyt chętnie patrzyli
na moje harcerskie początki —

. .

ciąglę słyszałem w domu: „A co

będzie z nauką?”. Harcerstwu :

zawdzięczam bardzo wiele: tu- 1

rystykę, narty, pływanie, umie- !

jętność współżycia z ludźmi.. <

Cbciałbym ten „dług” spłacić, <

przekazując harcerskie doświad- ;
czenia innym. Poza tym byłem <

wychowankiem „Szarej siedem- <

ki”
_

ta nazwa znaczyła kie- l

dyś bardzo dużo ..

— Najprzyjemniejsze momen­
ty z harcerskiego, żywota; chwi­
le, które pozwalają zawsze się. 1
uśmiechać?

— Przyjaźń
Pierwszy cieszę
matury, jedyny
poty i troski.

podopiecznych,
się ze zdanej

znam ich kło-

przychodzą do

pracy, dzwonią do domu... Je­
stem im potrzebny, a to cieszy.

— Kiedy nie udało się panu
zachować uśmiechu?

—- To było na jednym z obo­
zów wędrownyen w Bieszcza­
dach. Po dwóch dniach kilku u-

czestników stwierdziło, że za­
wiedli się na harcerstwie i na

mnie, że chcą wyjechać. Dwie

osoby rzeczywiście opuściły’ o-

bóz przed zakończeniem. To by­
ła duża porażka, trudno było
o uśmiech.

— Jest pan założycielem krę­
gu instruktorskiego „Watra” im.
Klimka Bachledy...

— To już stare dzieje, nie­
dawno uczestniczyłem w ślubie

drugiej już koleżanki z „Wa­
try’'. Tak. tak „stara wiara”

wykrusza. Ale uśmiecham
bo za kilka lat...

— Co ma znaczyć ten —

jemniczy tym razem uśmiech?
— Weszliśmy ostatnio w poro­

zumienie z Pałacem Młodzieży.
Powstał llaręersko-Młodzieżowy
Klub Narciarski, zrzeszający u-

czniów w wieku 12—18 lat. Pra­
cuje się z nimi fantastycznie;
za kilka lat będzie to całkiem
dobra

chwilę zaczynam
tyczne w Pałacu
zimie urządzamy
baezu.

OD RED.: Stwierdzamy,
harcmistrz Jan Ozaist w pełni
zasługuje na miano Kawalera
Orderu Uśmiechu: w ciągu pół­
godzinnego spotkania z nami —

uśmiech nie schodził mu z twa­
rzy! (mh)

wędruje od lipca
Urzędzie Pocztowym nr

1/1/ 22 przy ul. Bronowickiej
* ’ nadano to dniu 14 lipca

br. 1 .000 złotych. Adresatem by­
ła rencistka. Minął tydzień, dru­
gi, pieniądze do kobiety nie do­
tarły. Mając pilne wydatki i li­
cząc, że okres urlopowy wydłu­
żył okres nadejścia przesyłki,
rencistka pożyczyła na krótki
termin potrzebną sumę.

Pieniądze nie nadchodziły.
N.adąwca zaczął interweniować.

Telefonował, chodził
pisał. Aż wreszcie w dniu

października 1
smo podpisane
urzędu Janinę
formowała go,
przedłużające
załatwienie reklamacji
potrwa, za co poczta przeprasza.

Pismo curiosum. Poczta ma­
jąc w ręku niezbity dowód, że
pieniądze zostały nadane i nie

doręczone, zamiast spalić się ze

wstydu, czym prędzej wypłacić
pieniądze i przeprosić zaintere-
soicanych, wysyła tak kompro­
mitujące pismo. Co bowiem ob­
chodzi klienta, że taki czy inny
urzędnik zaniedbał swych obo­
wiązków? Dlaczego sprawa mu­
si przechodzia przez wszystkie
tryby biurokracji? Nadawca za­
ufał instytucji i poczta ponosi
odpowiedzialność za niedotrzy­
manie terminu. Ustalenie, który
to funkcjonariusz . zaicinil, to

wewnętrzna sprawa urzędu,
kt'órą można, załatwić w dalszej
kolejności, (zs)

osobiście,
24

br. otrzymał pi-
• przez naczelnika

Baran,, która in-

że ze względu na

się dochodzenia
jeszcze

„kadra”. Właśnie za

zajęcia teore-

Młodzieży; w

obóz na Tur-

W salinach wielickich od wielu lat istniejb już podziemne sa­
natorium, gdzie leczy się trudne przypadki schorzeń alergicznych
z astmą oskrzelową na czele. Mikroklimat kopalni, wolne od za­
nieczyszczeń powietrze, spokój i odpowiednio dobrane -zabiegi
lecznicze doskonale wpływają na stan chorych. A trzeba dodać,
że przyjmuje się tu na leczenie ludzi, u których zawiodła trady­
cyjna terapia. W większości przypadków są to pacjenci w sta­
nie ciężkim i w podeszłym wieku choć były przypadki leczenia
dzieci, które nie przekroczyły 4 roku życia. U większości chorych
stwierdza się poprawę już po kilku dniach pobytu w salinach,
większość też osiąga trwałą poprawę stanu zdrowia. W sumie, jak
oceniają specjaliści, pobyt w Wieliczce pomaga w 90 na 100 przy- I

padkach ciężkich schorzeń oskrzelowych. Przeciwskazaniem le­
czenia jest np. gruźlica, unika się też przyjmowania pacjentów
z chorobami przewodu pokarmowego oraz cierpiących na klau-j
strofobię, co jest samo przez się zrozumiał’, świadomość pobytu
w zamkniętym kilkusetmetrową warstwą ziemi pomieszczeniu
wpływałaby źle na ich samopoczucie.

Na odbytej' niedawno międzynarodowej konferencji
twa podziemnego” lekarze polscy podzielili się swoimi
częniami z kolegami z Węgier, Bułgarii, Czechosłowacji,
Radzieckiego i innych krajów, gdzie istnieją możliwości
dzenia ich metod leczniczych.

Dowodem na skuteczność leczenia podziemnego schorzeń dróg
oddechowych niech będzie fakt, że lekarze bułgarscy nie dyspo­
nując wyrobiskami solnymi, przystosowali do tego celu głębo­
kie jaskinie górskie, (ag)

„lecznic-i
doświad-
Związku
wprówa-

maggi będzie!
Niebawem winny się skoń­

czyć narzekania krakowskich

gospodyń na brak w sklepach
przypraw do zup, czyli popular­
nego -maggi. Według zapewnień
dyrekcji PHS do końca roku

ma się pojawić 300 tys. butelek

przyprawy, dostarczanej przez
Kaliskie Zakłady Koncentratów

Spożywczych „Winiary”. Wspo­
mogą nas także sąsiedzi Cze­
chosłowaccy dostawą około 8 ton

tego specyfiku. Przyprawę w

kostkach handel otrzyma z po­
znańskiego Amino” i to w ilo­
ści 6,5 min sztuk (w III kwar­
tale — niespełna 0,5 min).

Niedobory wystąpiły z powo­
du braku opakowań i niewy­
starczających mocy wytwór­
czych. Mamy nadzieję, że w

przyszłości maggi już nie brak­
nie. (m)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34): No­
ceidnie(I1IIcz., poi 15 lat)
»»»,'oooo _

17 UCIECHA (Boh Sta­
lingradu 16): Syndykat zbrodni

(USA 15 lat) ***/«*> — 10,
Doktor Judym (poi. 15 lat)
15.45. 13, 20.15. WARSZAWA
dom 15): Sugerland Express
15 lat) ***,«» —

’ 15.45

zamknięty), 18, 20.15.
NOŚĆ (18 Stycznia 1):
ciel (USA 18 lat) — 15.45, 13.
20.15. APOLLO (Solskiego 11): Jeź­
dziec bez głowy (ZSRR b.o .) * °°

— 10, 12.30. Niezwykłe przygody
Włochów w Rosji (ZSRR b.o .)
♦;ooo _ 16, 13, 20. WANDA (Wa­
ryńskiego 5) : Flip i Flap w Le­
gii Cudzoziemskiej (RFN b.o)
»,om _ U), 11.45, 13.30, 15.15, 17,
18.45, 20.15. SZTUKA (Jana 4): Po­
piół i diament (poi. 15 lat) ****,0000
— 10.15, 12.30, 15:45, 18. 20.15. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 15): Joe
Kidd (USA 15 lat) — 14.45,
17, 19.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Anna Karenina (ZSRR 15 lat) **/

- 16, 19. ŚWIATOWID D. SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Był sobie
drozd (ZSRR b.o .) *»*/» — 16, 13,
20 ŚWIATOWID M. SALA (os. Na

Skarpie 7): Nie ma róży bez o-

gnia (poi. 15 lat) — 15, 17,
19.15. ŚWIT D. SALA (os. Teatral­
ne 10)’: Noce i dnie I i II cz. (poi.
15 lat) *** °°°°

— 17. ŚWIT M. SA­
LA (os. Teatralne 10): Jak być
kochaną (poi. 15 lat) *>:■*/=« — 15.45,
18, 20.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Rozmowa (USA 15 lat)
*»«.*,oo _ 15.45,. 18, 20.15. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Pierwsza spo­
kojna noc (wł. 13 lat) ***

—

15.30, 18. 20.30 . KULTURA (Rynek
Gł. 27): Kartka z młodzieńczych
lat (ZSRR 15 lat) */0° — 17.30 . So­
laris (ZSRR 15 lat) ****,oo — 19.

WIEDZA (Rynek Główny 27): Ta­
jemnica zielonego boru (ZSRR 15

lat) — 17.15. ROTUNDA (Oleandry
I): niecz. DOM. ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48): Moja wojna, moja miłość

(poi. bo.) **oo
_

16. WISŁA (Ga­
zowa 25): Klan Sycylijczyków (Ir.
15 lat) *«*/oooo

_ 10.45, 15 45, 13.

Wybawieniem będzie śmierć (fr.
18 lat) */»o — 13, 20.15. MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55). Znikają­
cy punkt (USA 18 lat/***/ooo

_

13. 15 30, 17.30, 19.30 . PASAŻ
Bielaka): Przygody Bolka i

(poi. b .o .)' ***/oooo — 10, u,

17. Max i ferajna (fr. b .ó .)
Landru (fr. 18 lat) — 18,
PUCHATEK (Park Jordana):
niecz. PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 21): niecz, TĘCZA (Praska
27): niecz. ugórlk (oś. Ugorek):
Old Surehand (jug. b.o .) */°°o

_

17, 19. SFINKS (os. Górali 5): Ta­
jemniczy blondyn w czarnym bu­
cie (fr. 15 lat) **'000

_ 16, Ig, 20.

DOBCZYCE — Raba: Opowieść
w czerwieni (poi. 15 lat) *.'00,
MYŚLENICE — Wisła: Wielki Gat-

sby (USA 15 lat) **000. SKAWINA
— Hctnik: Tam gdzie rośnie’ zie­
lony bór Ijug. 15 lat) « ”, SUŁKO­
WICE — Wiedza: Wspaniałe słowo
wolność (ZSRR 15 iat) *» o=o, y,\.

Jaśmin: Gniazdo (poi.

11,
(Pasaż
Lolka

15, 16.
_

12.

20, 22.

Hsrdel obiecuje

Grodzkiejulicy

Komnaty: (9—14.15),
(10—15.30),

NARODOWE — SU-

CZARTORY-
szo-

pl. Szczepański 9
DOM MATEJKI: iFloriań-

Portret w rysunkach J.
— szkice postaci kobie-

męskich (10—16), NOWY

HI-

(3—15),

wylotu
pod Wawelem ustawiono e-

stetyczne (?) plansze, rekla­
mujące film „Noce i dnie”.

Racjonalizatorski pomysł
kolicznych dozorców polega
na wykorzystaniu elemen­
tów dekoracyjnych naszego
miasta w charakterze... po­
jemników na zwiędłe liście.

Fot. W . Klag

o-

PRZEDMAŁŻEN-
I RODZINNA TOW. Plan.

(Klub ZDK HiL, OS. Mło-

POGOTOWIE ł

Siemiradzkiego 1, wypadki tel

09, zachorowania i przewozy 380-

55, al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 628-

50, 657-57, Proszowice 9, Myśleni­
ce 99.

a...; ./ ■.

N. Huta, Centrum A, bl. 3 (tlen),
pi. Wolności

(tlen), Rynek
88.

ALWERNIA
tel. 12, BOLECHOWICE
CZERNICHÓW
(Rynek)
tel 5, IWANOWICE
ŁOMIA - t

(Daszyńskiego 8) —

MYRZÓW
(Żeromskiego 10) — tel 214-28, MI­
CHAŁOWICE - tel 11, NIEPOŁO­
MICE - tel. 1, NIEGOWlC - tel

9, NOWA GÓRA - tel 27, NOWE

BRZESKO — tel 20, PROSZOWI­
CE (Rynek 13) - tel. 24. RADZIE­
MICE - tel. ^22, RYBNA - tel. 14,
SKAWINA (Słowackiego 5) - tel

250, SUŁKOWICE - tel 22, SŁO­
MNIKI - tel 115, SUŁOSZOWA -

tel. 9, SKAŁA — teł. 8, WIELICZ­
KA (Sienkiewicza) — tel 664,
WEGRZCE WIELKIE — tel 9, WI­
ŚNIOWA — tel. 6, ZABIERZÓW -

tel. 11 .

7, Pstrowskiego 94
Gł. 42 (tlen), Długa

(Korycińskiego 3) —

tel. 4,
tel 3, GDÓW

tel. 80, DOBCZYCE -

NOWICE — tel.12, IGO-
tel \o. KRZESZOWICE

tel 24, KOC-

tel. 26, MYŚLENICE

■j.'.' 5 j,

PROGRAM I

lud.
10.08

kierownicą.
13.45 Czyt.
„Mój naj-
W hołdzie

Kwart, c-

Thijs van

Pro duo.

PROGRAM III

9.00 4 „Twierdza” — 10 orle. pow®.

Mesy Selimowica. 9 .10 Ballady po
węgiersku. 9 .45 Henry Purcel —

Oda ,.Niech wnijdą synowie sztu­
ki” — wyk. Zesp. wokal, i instr.

Anthony Lewisa. 10.15 E. Wojno-
wska śpiewa pios. H. Albera. 10.30

Ekspr przez świat, 10.35 Bluesy
Alberta Nicholasa. 10.50 „Cała ja­
skrawość” — 9 ode. pow. E. Sta­
chury. 11.00 Wczoraj w pełnym
blasku — Creedence Clearwater
Revival. 11 .20 Zycie rodź. — mag.
11.50 Bluesy Sidneya Bęcheta.
12.05 Połudn. wyd. mag. Z kraju i

ze świata. 12.25 Za

13.00 Powt. z rozryw.
pamiętn — J. Warnecki

dłuższy monolog”. 14 .00

Gabrielowi Faure (4).
moll op. 121. 14 .30 Gra
Leer. 14 .35 Oper. * Qui
14.45 „Świat w obłokach” — śpie­
wa M. Grechuta. 15.00 Ekspr. przez
świat. 15.05 Progr. dnia. 15.10 Przeb.
40-latków (opr. J. Lisiński). 15.30

Sezam pod Trójką — aud. reki.

15.40 Rozszyfr pios. (opr A. Rud­
nicka). 16.05 „Taniec przy drodze”
— gra zesp Quintet. 16.15 Przeb.
za przeb. (opr. W Pograniczny).
16.45 Nasz rok 75 17.00 Ekspr. przez
świat 17.05 „Twierdza” — 11 ode.

pow. Mesy Selimowica. 17.15 Kier­
masz płyt — aud. I Neneman.
17 40 Fotoplast. 18.00 Muzykobra-
nie. 18.30 Polit. dla wszyst. 18.45

Budapeszt, muzykalia (opr. K.

Kępska). 19.15 Książ, tyg. 19.30

Ekspr. pr,zez świat. 19.35 Muz. po­
czta UKF 20 00 Wieczór aut. —

spotk. z R. Karasiem 20.25 Instr.

przeb. Van McCay’a 20 45 13 lek.

jęz. niem 21.00 Reminisc. muz. —

aud. J . Webera. 21.50 Opera tyg.
— K. M. Weber — „Wolny Strze­
lec” (opr A. Karnicki) 22.00 Fak­
ty dnia. 22.08 Gwiaz. sied. wiecz.
— Rod Stewart 22.15 Co wiecz.

pow. w wyd dźwięk. „Cichy Don”

Michała Szołochowa— ode. 14 . 22 .45
Ella Fitzgerald śpiewa Gershwi­
na. 23 00 Swoje ulub, wiersze rec.

J. Duriasz. 23 05 Laborat. — mag.
A. Kormana. 23.45' Progr. na pią­
tek. 23.50 Na dóbr, śpiewa Bruno

Lauzi. 24.00 Koniec progr. i hymn.

pieszy
partnerem kierowcy

Orlpowiedzi na konkurs można nadsyłać do dnia 3 grudnia
br. (decyduje data stempla pocztowego) pod adresem: Dział

Miejski „Gazety Południowej" Wielopole I. 31-072 Kraków
z dopiskiem na kopercie „KONKURS DLA PIESZYCH”. Przy­
pominamy, że w losowaniu cennych nagród wezmą udział

poprawne odpowiedzi na co najmniej 5 zestawów pytań.

ZADANIE III

Długiej na wy-
przejściu dla pie-

„fiatem

Przy ul.

znaczonym
szych kierujący
125p” potrąci! szybko prze­
biegającego przez jezdnię
pieszego, który doznał lek­
kich obrażeń ciała.
PYTANIA

— Czy pieszy przebiegając
przez jezdnię naruszył prze-

isy „Kodeksu Drogowego”?
1. Tak

2. Nie

Czy nowe przepisy o

wyłączeniu obowiązkowego
ubezpieczenia od następstw
nieszczęśliwych wypadków
w związku z ruchem poja­
zdów odnoszą się do:

1. osób

ważnymi
wymi?

2. osób

poza pojazdem?

przewożonych pry-
pojazdami osobo-

znajdujących się

PROGRAM I

6.00 TV Technikum Rolnicze.
6.30 TV Technikum Rolnicze. 7 .00
—9.00 Przerwą/ 9.00 Dla szkół:

Przysposobienie obronne kl, VIII i
I lic. 9 .30—10.00 Przerwa 10 00 Dla
szkół: Historia kl VI (Kr.), 10.30

„Gang” film fab. prod włoskiej.
11.40—12 .30 Przerwa 12.30 Decyzje
piętnastolatków. 13.00—13 45 Przer­
wa. 13.45 TV Technikum Rolnicze.
14.15—14 30 Przerwa 14.30 TV Tech­
nikum Rolnicze. 15.05 Maiematy-
ka w szkole (Kr.). 15.35—16 25
Przerwa. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.00 E-

kran z bratkiem. 18.05 ,Bajka” —

uwert. fantast. St. Moniuszki. 18.20

Sprawy Polaków —®prog. public.
19 20 Debra noc. 19.30 Dziennik.
20.20 Przypominamy, radzimy.
20.25 „Jenny” film fab. prod. an­
gielskiej. 21.35 Pegaz. 22.20 Dzien­
nik. 22.35 Reklama. 22.40 Informa­
cyjny magazyn sportowy. 23.20 Za­
kończenie programu.

PROGRAM II

16.15 Język rósyjski. 16.45 Pro­
gram dnia. 16.50 Morskie ogniwa.
17.20 Portret sztygara. 17.45 Doku­
mentacja film dok. 18.10 Aby pu­
stynie zakwitły, y film. dok. 18.30
Yao film ser. prod. francuskiej.
1*9.00 Kronika (Kr). 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.15 Sprawo­
zdanie z międzypaństwowego me­
czu hokeja na lodzie CSRS —

ZSRR, w przerwie meczu Infor­
mator Turystyczny. 21 40 24 godzi­
ny. 21 .50 Zakończenie programu.
21.50 Język francuski. 22.25 Oferty.

9.25 Europ, pieśni i tańce
10.00 Wiad. Co czyta kraj.
Różne arie, różne głosy 10.30 „Ko-

I nieć akcji Arka” — fragm. pow.
i Arkadija i Borysa Strugackicb.
I 10.40 Konc. z gwiazdą — „Wild
Bill” Davison z Pessors Big City
Band. 11 .05 Nie tylko dla kierow­
ców 11.12 Mozaika pols. mel 11.30

„Pamiętam mamo” — śpiewa B.

Czyżewski. 11.35 Olsztyn na muz.

ant. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z

kraju i ze świata. 12 .25 Olsztyn na

muz. ant. 12 .45 Roln. kwadr. 13.00
Mel. kurpiowskie w opr. M. Do­
mańskiego. 13.15 Dom i my. 13.30
Kat. wydawn. 13.35 Śpiewa K. Szo-

stek-Radkowa. 14 .00 Sport to zdro­
wie. 14.05 „Człowiek i środowisko”
— Rola org. społ w ochr, środow.
— gaw. Z Trzebiatowskiego. 14.10

Spotk. z folki. 14.35 Rytmy nasto­
latków. 15.00 Wiad. 15.05 Listy z

Polski. 15.10 Muz. na wolnej prze­
strzeni. 15.30 Estr. przyjaźni. 16 00
Wiad. 16.06 U przyjaciół. 16.11 Z

pols. fonoteki. 16 30 Aktualn. kult.
16.35 Studio Jazzowe PR. 17.00 Ra-
dickurier — aud, inf. Studia Mł

17.20 Przeboje młodych, 18.00 Muz.
i aktualn. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Twórcy pols. pios.
— M. Sart. 19.00 Wiad 19.15 Para­
da pols. pios. 20.00 . Wiad.
NURT: Stosunek między
a ekonomią w procesie
socjalist. — aud. doc. dr
nara. 2025 75 lat muz

stulecia. 21 .00 Wiad 21.05

sport. 21 .15 Konc. życzeń. 22 .00 Z

kraju i ze świata. 22.20 Śpiewa
Gary Glitter, 22 30 „Uczeni w a-

negdocie” — George Stephenson —

150-lecie pierwszej kolei parowej
— aud. M . Kandefer. 22 .45 Mini-

recital B. Paprockiego. 23.00 Wiad.
23 05 Koresp. z zagr. 23.10 Z woka­
listyką na ty. 23.40
da.

14. 11 (piątek — pr.

0.00 Bicie zegara.
Kult Pols.

j

I

WAWEL
Skarbiec i Zbrojownia
MUZEUM
KI EN NI CE: (12—18),
SK1CII: Pijarska 8 (12—18),
ŁAYSKK II:

(10—16),
ska 41:

Matejki
cycb i

GMACH, al. 3 Maja (10—16),
STORYCZNE: Jana 12

Szpitalna 21 (9—13), Franciszkań­
ska 4, (9—15), ARCHEOLOGI­
CZNE: Poselska 3 (14—18), PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17) no—

13). MUZEUM LENINA: Topolowa
5: (niecz.). Kr. Jadwigi 41: (9—13),
ETNOGRAFICZNE: Wolnica 1: <10

15), MUZEUM MŁ. POLSKI Ryd-
lówka, Tetmajera 23: (15—13). i

PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA: (9—16). KRAMY

DOMINIKAŃSKIE: Stolarska 8/10

(11—18), MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (10—16), KOPALNIA SO­
LI w Wieliczce: (7—19) MUZEUM j
ZUP KRAKOWSKICH w Wielicz­
ce: <8—19). KTFt Boh. Stalingra-1
du 13: (9—21). PAŁAC SZTUKI, pl. |

Szczepański 4: Grafika Wojciecha
Weissi (10—17), BWA (Szczepan- I

ska 3ą): Spotkania: krakowskie
1975 (11—18), GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa fotograficzna
Ralpha Prinsa (.10—18).

SALON ROZRYWKI, Pstrowskie­
go 12: (11—21).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
(10—21).

20.05

polityką
budown.
A Bod-

naszego
Kron.

Wiecz. serena-

I)
0.01 Wiad. 0-06

0.11—5 .00 Progr.Kai.

nocny z Rozgł. PR w Bydgoszczy.

PROGRAM II

(|

DVZURYtEI£ł

10.00 „Piaski” — fragm. prozy J.

Putramenta. 10.20 J, Maksymiuk
— „A Caprlccio” na fort, i ork.

11 00 Dla
mrok” -

30 Wiad.

twój do-

Bałtyku
*11.55

10.40 Nie ma

kl. VI (hist >

słuch. A . Sosińskiej
1T.35 PKO: twój bank

radca. 1145 Od Tatr

11.50 Rad. Poradnia
Kom. o st wód 1205

marginesu
„Światło i

11

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

os. Na

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., NEUROLOGICZNY, URO­
LOGICZNY, OKULISTYCZNY,, LA­
RYNGOLOGICZNY —

Skarpie 65 (Nowa Huta).
MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.

204-44 (catą dobę). Proszowice (Ko­
pernika 2) — tel 251 (całą dobę)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: 552-06 (czynna całą lob").

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn­
na catą dobt).

INFORMACJA SLlZBY’

W1A W SKAWINIE:

całą dobę).
INFORMACJA O

565-88, 223-56 (czynna
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (cżynny.ftd 8 do 15). I konc. instr. — aud. w opr. J. Bre-

do
Rodź

Gospodarze.
12.20 Studio Wawel. 13.00 „O zdro­
wiu człowieka” — dysk o różn

aspektach palenia papierosów —

ich szkodliwy wpływ na zdrowie
— z udz. dr A Korsaka i specjali­
stów z Poradni Antynikotynowej
oraz E. Zusin 13.20 G Bacewicz —

Divertimento na ork. smyczk. 13.30
Wiad. 13.35 Nim się książka u ka­
żę: „Czarodziej z Lizbony” —

fragm. pow. A . Kaski 14.00 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14 15 Czas i lu­
dzie — aud. kombatancka

Dźwięk, wyd. mieś ..JAZZ”. 15.00

Zawsze o 15 — progr dla dziew­
cząt i chłopców. 15 40 Nowiny i

nowinki muz. — aud J Ekierta.
16.00 Z mikrof. przez trzy zmiany.
16.15 Tr. z Rzeszowa. 17.00 Konc.
z cyklu: Rozwój formy symf. i

♦ PRZEGLĄD STUDENC­
KICH TEATRÓW MAŁYCH
FORM: godz. 17.30 — belgijski
teatr ,.Le Plan K” przedstawi
spektakl „Obnażony”; godz.
19.00 — „Kandelabr” (Olsztyn)
„Wędrówki niedokonane”; godz.
20.00 — Teatr ,.Próba” (Lu­
blin) „Lekcja anatomii profeso­
ra Tulpa”. Wszystkie spektakle
— Klub ,.Pod Przewiązką”, ul.

Bydgoska 19.
♦ OSTATNIA OLIMPIADA

STAROŻYTNA - odczyt prof.
dr A. Krawczuka — godz. 13.00,
Muzeum Archeologiczne, ul. Po­
selska 3.

♦ ŚRODOWISKO PRZYROD­
NICZE KRAKOWA - odczyt
prof. dr S. Myczkow. kiego —

godz. 18.00, PAN, ul. Sławkow­
ska 17.

♦ ARCHITEKTURA HOLAN­
DII — odczyt prof. dr B. Lisow­
skiego — godz. 18.00, SARP, ul.
Jana 11.

14 35

ZDRO-
09 (czynna

USŁUGACH:

od7do18).

Wypadki
Wczorajszy dzień upłynął spo­

kojnie na ulicach miasta, bo­
wiem kroniki MO nic zanotowa­

ły żadnego poważniejszego wy­
padku. Służba Ruchu interwe­
niowała 8 razy, natomiast Am­
bulatorium Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło do­
raźnej pomocy 190 pacjentom, (k)
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